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; nie zwraca.

Jesteśmy już poddanymi i obywatelami 
niezawisłego państwa polskiego!
Wypadki pędzą z  zawrotną szybkością. Ktidy dzień 

ptfąynesi nam wielkie wydarzenie, któdy dzień jednak 
przynosi również, specjalnie nam, Polakom, fakta nie- 
twyklej doniosłości. Tydzień minął od proklamowania 
zjednoczonej, niepodległej Polski przez Radą regencyjną 
w Warszawie, a oto dziś już motemy donieść, ie  Balł- 
cya ogłosiła się Ind tama za przynależną de państwa 
polskiego.

We wtorek, 15 b. m. odbyło się w Wiednia pełne

SCBiedzenie'; delegacji. Przybyli na nie wszyscy polscy 
•legaci, z wyjątkiem p. Jaworskiego, który „politycznie" 

zachorował, "a tem posiedzenia delegaci polscy złożyli 
we formie wniosku, który odczytał prezydent delegacji, 
następującą, prawno państwową deklaracją polską:

nWezysey polscy posłowie do Rady państwa 
uważają złożone w dniu 2 października w Izbie po­
słów oświadczenie jako jedyną polityczną podsta­
wę dla narodu polskiego w monarchii. Od tej 
chwili uważają slą oni takla za pedd&nyoh i oby­
wateli wolnego, zjednoczonego i nlszawlsłepo pań­
stwa polskiego. Wzywają śni o. I k. rząd, aby roz­
począł wszelkie potrzebne kroki, któro prowadzą 
do urzeczywistnienia zasad prezydenta Wilsona 
i w jasny sposób prawo aaroda do wziąola udziału 
w światowym kongresie pektltwym*.
W ten sposób po deklaracji parlamentarnej przed­

stawiciele nsrodn polskiego przed forum'delegacji oświad­
czyli j&gn* i niedwuznacznie wobec świata całego, jakie 
stanowisko zsjmnje w dzisiejszej chwili ludność naszego 
kraju.

Po tej deklaracji jesteśmy w stosunku do Austryi 
zupełnie czyści. Ludność naszego kraju, jak podnosi de­
klaracja. uważa się za poddanych i obywateli państwa 
polskiego. Dzisiaj dla nas najważniejszym jest interes 
swego państwa, najmiarodajniejsze są zarządzenia pań­
stwowej władzy polskiej, bo w obrąbie Austryi znajdu­
jemy się tylko przejściowo, dopóki nie zlikwidujemy in­
teresów, jakie między naszym krajem a Austryą i całą 
monarchią na tyk  polach istnieją.

fftj * a. . .  :  De-
acya, złożona przez polskich członków delegacji, 

była więc m&nifestacyą oficjalną przedstawicielstwa Po­
laków wobec Indów monarchii i wobec całego świata, 
manifestacją egromnej doniosłości. O ile uchwała 28 gc 
maja 1Ś17 była wyrażeniem dążeń narodu polskiego,
0 tyle deklaracja, złożona 15 b. m. w delegacjach, tyła  
Jaś stwierdzaniem faktu,-ie dążenie narodu się spełnia
1 te skutkiem tego zabór austryacki-.wraca do polskiej 
macierzy, stając się częścią niezawisłego i ze wszystkich 
dera polskich złożonego państwa polskiego.

Z powodu ostatnich wypadków otrzymaliśmy w ’o-, 
statnieh dniach szereg zapytań cd naszych Czytelników,;
czy penowi* ncei jeszcze będą jeździć da Wiednia;
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i brać udział w obradach parłamentu, Bzy aie, Sprawujzapomnieć, a  skąpić się jak jeden mąż w dążenia da 
tę musimy jasno przedstawić. —  --j - - —• ■**-•—  * ' ' ‘ ‘ ■
 ̂ Wiemy wszyscy, ż» gdy w jakicmś praedsiębior- 
Mwie wspólnicy się rozchodzą, to muszą zrobić bilans, 
muszą uregulować nawzajem swoje stosaaki, dokonać 

[wypłat wzajemnych jeden drogiemu, wogóie załatwić 
i wszystkie te interesy, które ich razem łączyły, dla któ­
rych razem pracowali. To samo da się powiedzieć o na-

yzem obecnem położeniu.
Ga. y a  byia częścią składową wielkiego interesu, 

.który się nazywa monarchią austro-węgierską. Z tego 
interesu obecnie Gaiicya wychodzi. Rozumie się samo 
przez się, że to odejście aie dokona się tylko przez 
przestawienie słupów granicznych i przez same 'wewnę­
trzne urządzenia, ba Gałieyę łączą zA u stry ą  i z całą 
monarchią najrozmaitsze interesy, które między nią 
k  państwem i monarchią muszą być wyjaśnione, uregulo­
wane i załatwione. To regulowanie i załatwienie naszych
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tago jednego, wielkiego cela, b y  d a ć  p o w s t a j ą c e j  
P o l s c e  t a k i e  ł u a d  asa e n  t y , a ż e b y  i c h  j u ż  
i a d a a  mo c  ś w i a t a  n i e  z d o ł a ł a  w z r u s z y ć ,

i*r

Nauczeni niewolą, przeszedłszy 150 iat prześladowali 
i wyzyska przez zaborców, musimy uzyskaną obecnie 
wolność i niepodległość tak atwarować, żebyśmy mieli 
pełną gwarancję, iż ta niepodległość nie rozleci się.

O ile w Wiedniu posłowie nasi będą likwidować 
stosunki z Austryą, o tyle w Warszawie tworzyć muszą 
podstawy polskiego państwa. Roboty więc będzie teras 
w bród. Do tej pracy musiipy się wszyscy przygotować.

Go swoich B ra c i!
Z  górą sto lat minęło od krwawego dramato

Peresów trwać będzie jeszcze dość dłago, może parę‘rozbiorą Polski, którego dokonąb

Imiesięcy, bo interesy te są ogromne. Przedewszystkióm
weźmy zniszczenie naszego kraju przez wojnę. Państwo
jest obowiązane s z k o d y  w o j e n n e  pokryć, a m y’

•,/. 1

•zaborcy.
i  **

To straszliwa w swych oiTSrach męczeństwo aa- 
połączyło się z cichą, serdeczną pokutą narodn, 

a umajona scedlitwasa polskich, święiydi ia.se, serdeczną 
ofiarą straconych i poległych na polu chwały o wolność,

nie mamy zadniego- powodu do tego, by monarchii robić j 
prezent z paru miliardów, bo tyle te nasze sz k o d y )rodu 
wynoszą. Do dziś dni* nie zapłacono nam za ś w i a d ­
c z e n i a  w o j e n n e ,  głównie z powoda oporu Węgrów.
[ to musimy wydobyć. Wreszcie w kraju naszym pozo-1 przebiły nareszcie sklepienia Niebios.

'd a ją  d z i e s i ą t k i  t y s i ę c y  w d ó w  i s i e r ó t  po!  Opatrzność, przes ręce i usta wolnych narodów 
‘p o l e g ł y c h  w w o j n i e  ż o ł n i e r z a c h .  A ustryą,; Zachodu i Ameryki przynosi nam i ogłasra welnoii
i-.im raczej cała monarchia jest obowiązana wypłacać tym 
{wdowom i sierotom pensye, taksamo jak jest obowią­
zana wypłacać je i n w a l i d o m .  Są dalej sprawy prze­
pędu urzędników, p r z e j ę c i a  w y p ł a t y  e m e r y t u r ,  
jest cały szereg spraw innych, niezwykle ważnych, 
eaiy szereg pretensji, które my mamy do państwa 
i szereg pretensji, które państwo ma do nas, tak, ie  
nim się rozejdziemy, to nasi przedstawiciele będą mu­
sieli jeszcze dość sobie zadać trada i dość się napra­
cować, zanim się wszystkie rzeczy wyjaśnią, załatwią, 
uregulują. Nasz lad-złożył dość milionów ua p o ż y c z k i  
w o j o n n e ;  byli tacy, którzy ostatni grosz na te poży­
czki pod wpływem agitaćyi składali. To przecież nie 
może przepaść, to musi być jakoś uregulowane, by 
.ludność nie poniosła szkody. Z a s i ł k i  w o j s k o w e  
jm.-tją być jeszcze wypłacane przez sześć miesięcy po 
jwojnie. Tego także zrzec się nie możemy i przy rozra- 
'chcwywaniu się naszem z Austryą musimy to wziąść 
w rachubę. Dlatego też p o s ł o w i e  p o l s c y  n i e t y I k o 
d o W i e  d n i ą  j es  z e z  e j e ź d z i ć  b ę d ą ,  a l e  je ź -  

1 1 z i ć m u s z ą ,  bo właśnie teraz zwada się na nich 
.bardzo poważny obowiązek takiego załatwienia naszych 
irachunków z monarchią, żebyśmy nie wyszli bez niczego, 
-skóro mamy .takie' wielkie pretensye. To, żeśmy osią­
gnęli niezawisłość, że wchodzimy" w skład państwa pol­
eskiego, że-z Austrji się już wynosimy, jest wynikiem 
politycznych konieczności. Załatwienie naszych interesów, 
rozradujwanie się należyte, jest koniecznością matery- 

;a!ną, o której na» zapominać nie wolno.
Jak  jednak z jednej strony będziemy musieli 

likwidować m sz  stosunek dotychczasowy do Austryi, 
tak z drogiej. £ i rosy musimy jąć się energicznej pracy, 
aby stworzyć swoje własne państwo, wśród zamętu 
wojny stawiające dopiero pierwsze kroki. Musimy wy­
kazać pełne poczucia obywatelskie, musimy o niejednem

ł zjednoczenie rozszarpanej i ciemiężonej Ojczyźnie.
Dnia siódmego października Najdostojniejsza Rada 

Regencyjna, z polskim rządem, ogłosiła swemu narodowi 
i cAfesan światu, uroczystym i wiekopomnym manifestem; 
„Wolu*, siepodleęła. i zjednoczona za Wszystkich trzech 
zaborów Polska*4. '

Jkż dokonanam jest nasza odkupienie.
A zatem, witojeie nam, ukochani Bracia, e zaber* 

pruskiego i aastryackiego!
Witajcie, po dłagieh latach rozłączenia i niewoli.
Witajcie i .przybywajcie nam rychło z pomocą, na 

pierwszy Sejm, do ukochanej nam wspólnie stolicy — 
Warszawy.

Oczekujemy Was z nprŁgmoną duszą i otwarłam 
sercem. My, rzesze lodowe, s k r z y k n i j m y  s i ę  
w s z y s c y  od K a r p a t  do G d a ń s k a ,  od Od r y  do 
Ba gul  Zawołajmy publicznie i całemu świata, potę­
żnym głosem milionów, ża akt Rady Regencyjnej w War­
szawie jest naszą wolą > i własnością, którego gotowi 
jesteśmy bronić, dla którego nasz? mienie i życie wszyscy 
chętnie złożymy. , ■

Zaklinam i błagam Wa s , Szanowni przywódcy 
z Polskiego Stronnictwa Lądowego oraz * Polskiego 
Zjednoczenia Ludowego w Królestwie i z P. S. L. w Ga* 
iieyi, abyście jak [najrychlej się zeszli i porozumieli, 
w celn z u p e ł n e g o  p o ł ą c z e n i a  s i ę  t yc h  t r z e c h  
o d ł a m ó w  myśli społeczno-politycznej wśród łada pol­
skiego.

D o p r a c y  i a g ^ d y  d ą ż y ć  ma m y  — zje-  
d n o c z e n i .

Niech nasza wspólna, wiekowa niewola będzie te­
raz cementem jedności ludowej i braterskiej wyrozu­
miałości.

Zachowajmy zupełny ład i spokój wewnątrz dro­
giej nam wszystkim, a tak skołatanej Ojczyzny,
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Niech żyje wolna, zjednoczona Polska! 
żyje wełny, zjednoczony Ind!

Mateusz z Pojałowlc.

W sprawie spłat pożyczek leptawych.
C stawa krajowa z dnia 17 lutego 1905, mając na 

u t r z y m a n i e  i w y t w o r z e n i e  r o l n i c z y c h  
g o s p o d a r s t w  ś r e d n i c h  r o z m i a r ó w  w Gal i*  
t y  i, powołało do życia „Galicyjską krajową Komisją 
óla włości rentowych*1, która ma za żądanie udzielać 
śpłacalnycb przez 56 lab 62 lat potyczek. Gospodarstwo, 
na którem ciąży taki dług, nazywa się włością rentową. 
Z potyczek tych skorzystało w Galicyi wieln gospoda­
rzy, celem spłaty ciążących na gospodarstwie długów, 
spłaty współspadkobierców, ceny knpna lnb reszty 
kupna, pokrycia kosztów budowy budynków, sprawienia 

-inwentarza i nabycia kapitała obrotowego.
Według paragrafu 17 wspomnianej ustawy, nie^ 

może dłużnik rentowy spłacić swej pożyczki rentowej 
przed upływem łat 10 .od zaintahulowania prawa za- 
tf&wu dla tej pożyczki. Obecnie, z powodu napływu 
większej ilości gotówki do kraju, wielu właścicieli wło­
ści rentowych jest w tern położeniu, że ma gotówką na 
tpłatą długu rentowego. Płyną więc do Krajowej Ko- 
wisyi rentowej we Lwowie prośby z całego kraju o ze­
zwolenie na wypowiedzenie całej lub części pożyczki. 
Jednak Komisy a ta jest na te prośby głucha i pomija 
fe zwyczajnie milczeniem a tymczasem siedzi gotówka 
e dłużników rentowych bezczynnie, narażona często na 
fóżne niebezpieczeństwa. Taki stan rzeczy wymaga 
w interesie setek rolników zmiany na lepszo.

Otóż należy nadmienić, że w myśl wspomnianego 
wyżej § 17 mo ż e  w ł a ś c i c i e l  w ł o ś c i  r e n t o w e j  
( d ł u ż n i k )  w y p o w i e d z i e ć  p r z e d  u p ł y w e m  10 
ł a t  od z a i n t a b n l o w a n i a  p o ż y c z k i  e z w a r t ą *  
c z ę ś ć  j e s z c z e  do s p ł a t y  p r z y p a d a j ą c e j  po­
ż y c z k i  r e n t o w e j .  To jest prawo dłużnika, oparte 
na ustawie i z tern musi się liczyć Krajowa Komisja 
ila  włości rentowych.

Kto chce i  tego prawa skorzystać, może wystoso­
wać następujące pismo:

Do Krajowej Komisji dla włośei rentowe] we Lwowie.
Podpisany, wypowiadam w myśi § 17 ostęp 2  net. 

kraj. a dnia 17 lutego 1905  czwartą część do spłaty przy­
padającej pożyczki rentowej Nr r e n ty  T . s t r . .....__
włość rentowa lwłt ..... ........... i  proszę o nadesłanie ml
odnośnego wylazn-

w y p o w i e d z e n i e  c z y  to  c a ł e j ,  c z y  r e s z t u j ą  
c e j  c z ę ś c i  p o ż y c z k i  r e n t o w e j  n a w e t  p r z e d  
u p ł y w e m  10 l a t  od z a i n t a h u l o w a n i a  po­
życzki . .

O to zezwolenie starają się setki dłużników bezsku­
tecznie. Krajowa Komisja c e  daje im żadnej odpowie­
dzi lub odpowiada odmownie.

Dla debra interesowanych powinni posłowie lu­
dowi użyć swych wpływów w Wydziale krajowym i Ko- 
misyi rentowej, by życzeniom dłużników rentowych sta­
wało się częściej zadość. Franciszek Piątkowski.

Data i dokładny adres • •

Potrzebne liczby wypisze każdy łątwo z książeczki 
rentowej, którą posiada. Po otrzymaniu odpowiedzi na­
leży wysłać pieniądze przed upływem 6 miesięcy od dnia 
wypowiedzenia.

Po upływi*. 10 łat od zamta balowania prawa za­
stawu przy zaciąganiu pożyczki można wypowiedzieć 
w cela spłaty całą pożyczkę lub dowolną jej część. 
Przyjęcie wypowiedzenia nio jest łaską ** strony Kra­
jowej Komisji.

Nadto w myśl wyżej podanego paragrafu może  
K r a j o w a  K o m i s j a  r e n t o w a  w w y p a d k a c h ,  
■ s c z e g ó l n i e j  g o d n y c h  u w z g l ę d n i e n i a ,  po­
z w o l i ć  w ł a ś c i c i e l o w i  w ł o ś c i  r e n t o w e j  na<

żeby raz skończyły 
rządy żandarmów!
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(Myśl, pracuj i żyj dla Ojczyzny.

»

ł  Wprost wierzyć sl«i nie chce, że nawet teras je- 
\ szcza znajdują sit; w naszym kraju urzędy, wżgiędpie 
• pewni urzędnicy, którzy z  zamiłowaniem krzywdzą tud- 
jnośr, pozbawiając ja. świadomie należących się tej tud- 
j ności świadczeń ze strony państwa. Żeby jeszcze teraz 
być zmuszonym poruszać publicznie krzywdy zasiłsowo, 
to naprawdę wstyd! Tymczasem są jeszcze urzędnicy, 
którzy zmuszają do zajmowania się w dzisiejszych, po­
ważnych czasach, ich uieobywatelskłem stanowiskiem.

Co powiedzieć o fakcie takim: Magdalena Ada-  
mr o c z *  Sraroniwy w Ezeszow3kiom, ma męża, który 

! już piąty rok służy przy wojsku. Na utrzymaniu jej po­
zostało ośmioro dzieci, z których najstarsze liczy 13 lat, 
a najmłodsze rok. Mimo, że wedle brzmienia ustawy na­
leży się tej kobiecie zasiłek w kwocie 12 koron dziennie, 
starostwo w Rzeszowie odmówiło zasiłku dla czworga 
starszych dzieci i przyznało tylko 8 koron dziennie. Ta 
decyzja rzeszowskiej komisji zasiłkowej bezprawna, jest - 
z w y c z a j u e m  o k r a d z e n i e m  t e j  k o b i e t y  
z k w o t y  120 k o r o n  m i e s i ę c z n i e .  Mimo rekur-' 
sów, komisya do dziś dnia sprawy tej nie załatwiła. 
Czy to nie wstyd? Jeśli państwo daje pieniądze, to ża­
den biurokrata nie ma prawa ograbiać obywateli z tych 
pieniędzy.

Drogi wypadek: Wawrzyniec K r a w i e c  * Ujso* 
łów w Żywieckiem ma przy wojsku dwóch synów. Prze-; 
bywa obecnie w Bobrka przy Cieszynie. Mimo próśb, 
wnoszonych do starostwa cieszyńskiego, do dziś <iu:a 
nie otrzymał zasiłku, choć synowie służą obaj od 19L5 t. 
Prawda, w Cieszynie urzęduje osławiony renegat polski, 
p. Bobowski, który za zadania życiowe wziął sobie tę­
pienie Polaków. O tym pana będziemy masieli w Polsce 
pamiętać!

Żołnierz Antoni G a w l i k  z Męciny w Limanow­
skiem, pisze nam z Rumunii, że żonie jego przyznano 
zasiłek tylko na pięcioro dzieci, a nie przyznam) naj­
starszemu, które ma lat 13 i najmłodszemu, które rui 
rok. Mimo. że podczas urlopu Gawlik sam prosił o przy­
znanie zasiłku dla dwojga dzieci w starostwie lim anow­
skiem, do dziś dnia zasiłku tego k om isja  nie przyznała.

To są fakta, która zasługują na najostrzejsza na­
piętnowanie.

Niesłychanym skandalem jest także traktowanie 
przez starostwa podań o zasiłek ewakuacyjny. Podania 
te, pownoszone przed 11 kwietnia, do dziś dnia nie są 
załatwione, jak nam o tern donoszą n. p. z Buczackiego. 
Ani jedno podanie w tej sprawio, wniesione z Mona* 
sterzysk do starostwa w Buczaczu, me zostało załatwione, 
a przecie ludziom pieniędzy potrzeba, pieniądze te tracą 
wartość coraz bardziej, a w obecnych warunkach kto 
wie, czy zasiłki, dotąd uiszałatwione, jeszcze w ogóle będą 
mogły być przyznane.

Od dawna już, be od kwietnia, powinni inwalidzi 
pobierać podwyższone zasiłki. Tymczasem do dziś dnia 
w większej części starostw Sprawy tej ję szcza a:e za­
łatwiono. To są fakta, których tolerować dłużej niepo­
dobna, a które na admmistracyę naszą polityczną rzu­
cają wręcz haniebne światło, i snu, kiedy kraj nasą 
stał się już częścią składową państwa polskiego, może 
te zacietrzewione biurokraty zrozumieją, że postępowali, 
jak najgorsza wrogi ludności i może nareszcie się zmienią,



*

Śmierć nzysisia lądowego z siada-
(S, p. Kaiifliierz Pioprzakf.

, 0  dolo chytra,
O dola płocha —
Dla jcdnyś matką,
Dla drogich macochą.
Dla jednych ścielesz różane

[wieńce,
A drogich składasz w ciasnej

[trumience.* —

Oświach w Galjcyi grozi wielka katastrofa, 2 któ­
rej nie zdają sobie sprawy czynniki miarodajne, dopu­
ściwszy do tego, Ż9 znaczna część nauczycielstwa łu- 
dowogo emigruje za swego stanu z powodu skrajnej 
nędzy, a ci, którzy pozostają jeszcze na swych placów­
kach, giną z głodu.

Na dowód powyższego twierdzenia niechaj posłuży 
nagi fakt bez komentarzy, który zdarzył się w powie­
cie wadowickim: Dnia 25 września b. r. umarł w Zem­
brzycach śmiercią głodową nauczyciel ludowy, Kazi­
mierz Piaprzak, iicząc 34 fata życia, a 13 lat służby 
nauczycielskiej. W kwiacie wieku i siły padł 1  p. Ka­
zimierz Pieprzak ofiarą swego zawodu — wycieńczony 
głodem i nędzą tak wielką, źe jadał tylko raz dziennie, 
gdyż pensy a jego w obeenyeh czasach strasznej droży­
zny ale wystarczała na lepszą wegetację życia.

Pogrzeb męczennika ua ulwie oświaty ludowej od­
był sio w daiu 27 września przy licznym udziale inte­
ligencji i ludu.

S. p. Kazimierz Pieprzak był chlubą stanu nauczy­
cielskiego. Oprócz swej pracy zawodowej w szkole pra­
cował on gorliwie w kasie Raśffeisena w Zembrzycach 
i «' „Ognisku aa uczy cielsk icm“ w Tarnawie Dolnej jako 
sekretarz, a nadto w ostatnich latach swego życia na­
pisał w ,,Pia$cie“ wiele artykułów i wierszyków, od­
znaczających się głęboką miłością- ludu polskiego i pol­
skiej ziemi.

*

„Spij kolego cicho w grobio —
Niech się Polak* przyśni Tobfa*.

Stanisław Flory ani

W  spraw ie nauczycielstw a 
ludowego.

Wiemy wszyscy, że położenie nauczycielstwa lu­
dowego w naszym kraju było zawsze bardzo ciężkie. 
Stosunki wojenna rzuciły tę warstwę pracowników spo­
łecznych na dno nędzy, postawiły ją w położeniu wrącs 
rozoaeziiwem.

Dużo było niedawno w prasie hjdasu na temat 
poprawy bytu tych naszych dzielnych pracowników. 
Przyrzekano pomoc, ala wiadomo, że jak , nasze- wła­
dze coś przyrzekną, to trzeba się liczyć z tom, ź» nim 
ta pomoc przyjdzie, „rosa oczy wyje". A przecież pra­
cowników na niwie oświaty ludowej nie wolno opuszczać.

Tragedya, jaka się zdarzyła w powiecie wado­
wickim, w Zembrzycach, gdzie nauczyciel ludowy. K a­

z i m i e r z  P i e p r z a k  w 34-tyin roku życia z m a r ł  
z g ł o d u ,  niechże będzie p a l ą c y m  w y r z u t e m  
d l a  c a ł g o  l u d u  p o l s k i e g o .  Nie wolno dopuszczać 
do tego, by nauczycrele marli z głóda, bo przecież aia 
możemy dopuścić do tego, by naraz zamknięte zostały 
nasza szkoły i byśmy się stali w chwili, kiedy państwo 
polskie powstaje, narodem dzikusów, którego dzieci nie 
uczyłyby się, nie korzystałyby z oświaty. Przecież za 
parę lat ci analfabeci staliby się znowu niewolnikami 
Niemców, bo dziś na świecis bez oświaty nikt się nie 
utrzyma.

Przed kilku tygodniami naczelnicy gmin w powie­
cie krakowskim uchwalili zaopiekować się nauczyciel­
stwem i dostarczyć nauczycielom i nauczycielkom środ­
ków żywności. Za tym  p r z y k ł a d e m  p o w i n n y  
p ó j ś ć  w s z y s t k i e  g mi n y ,  p o w i n n i  p ó j ś ć  
w s z y s c y  w ó j c i a ,  powinni lorganizować tak ofisr 
nnśó ludu, by nauczycielstwu zapewnić przetrwanie 
tego najcięiszeęo może roku wolny.
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Baz się muszą skończyć cierpienia nauczycielstwa 
ludowego w naszym kraju, ho są one hańbą dla na­
szych rządów, a w oczach wszystkich narodów kultu­
ralnych poniżają nas ppprost*.

Zwracam się do Was, wszyscy Bracia włościanie 
z gorącem wezwaniem: z a j m i j c i e  s ię  n a u c z y c i e  
ł a m i  i n a u c z y c i e l k a m i !  Pokażcie, źe rozumiecie 
doniosłość oświaty, źe szanujecie tych, którzy waszym 
dzieciom dają światło wiedzy, tę najważniejszą rękojmią 
przyszłego dobrobytu.

Przedewszyetkiom zaś zwracam się do Was, na­
czelnicy gmin. Wy dajcie przykład zrozumienia obywa­
telskich obowiązków, wy się zajmijcie organizacją po­
mocy dla nauczycielstwa, a to nauczycielstwo stanie ra­
zem z wami, jak jeden mąż, co i w życiu polityczne® 
będzie midć w przyszłości swoją bardzo dodatnią stronę.

W końcu proponuję, ry każda gmina, która się 
zajmie organizacją pomocy dla nauczycielstwa i pomocy 
tej nauczycielstwu ludowemu udzieli, zawiadomiła o tern 
pokrótce redakcję „Piasta", która niewątpliwie aa- 
mieszezać będzie te dokumenty uświadomienia narodo­
wego. aby cały świat móuł wiedsięć, źe lud polaki jest 
naprayflę kultornkf*
t
i*

Siudeuskl p ła s zc z, ^ e r y n ą  i bluzę
w najlepszym stenie oddam za mąkę i cukier. Wiadomość:' 

«L K raaerow ska L. 19, III  piętro na prawo.

kołnierze, którzy powróoOi * niewoli rosyjskiej, a byli 
razem se Stefanem Durą, in l  18 p. obrony krajowej, raczę 
dać wiadomość — eo się s  nim stało. — Marcin D urt 
Zembrzyce, p, loco.
   1 ■ i" ni     I U" 1 — ll,,,|,""s 111  ..... ................... —

M Ł Y N A R 9 Z Y K A
do prowadzenia młyna w środku wsi, na bardzo dogodnych 
warunkach poszukuje Maryn M adejowa, W ieprz, p.

Andrychów. 3 -a
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i?niesłydumy sHsmósl ® U

Od posła'W itosa otrzymaliśmy następujące pismo: 
Pod senzaeyjnym tytułem: „Niesłychany skandal 

w Tarnowie" przynosi „Lud Katolicki" w Nrze 41-ym 
wiadomość, te z Tarnowa wysłano 2 wagony zboża do 
Prus i nibyto w niewinnej formie pogłoski ogłasza świa­
tu, że skandalu tego dopuścił się poseł Witos i pewna 
Jirma handlowa.

Wiem o tern, że „Lud Katolicki" zionął od po­
czątku swego istnienia jadem nienawiści przeciw mnie, 
nigdy jednak nie mogłem przypuszczać, by jakiekol­
wiek, a nie noszące firmę katolicką pismo zdobyć się 
mogło na podobny moralny bandytyzm najgorszego ga­
tunku.

•' Na haniebne to oszczerstwo mogę odpowiedzieć 
tylko pogardą tym ludziom; społeczeństwa'zaś polskie­
mu, które może być zupełnie słusznie rozgoryczonem, 
oświadczam lojalnie, te  n i g d y  i n i g d z i e  — & nie 
dopiero do Prus! — j e d n e g o  z i a r n k a  z b o ż a  n i e  
w y s y ł a ł e m ,  ani przy wysyłce nie współdziałałem, 
uważając czyn podobny, szczególnie w tym czasie, za 
z b r o <i n i ę n & r o u ową.

,f L u d K & t o l i  c k iu w z y w a m ,  aż  eh y m i p o- 
& h l  o s o b y ,  k t ó r e  o we  p o g ł o s k i  r o z s i e ­
w a j ą ,  g d y  ii w p r z e c i w n y m  r a z i e  b ę d ę  z a  
o s z c z e r c ę  u w a ż a ł  r e d a k c y ę  „ L u d u  K a t o ­
l i c k i e g o "  i p r z e c i w  n^ e j  w d r o ż ę  odpowi edni e  
k r o k i  s ą d ó w  e.

Przyjaciół moich proszę, ażeby mi zechcieli podać 
nazwiska tych, którzy na podstawie oszczerczej, przez j 
,Ji*4 Katolickiu podanej, notatki, wieści te dalej roz-j 
szerzą ją, ażebym mógł przeciw nim wystąpić w drodze 
sądow ej. Wincenty Wifcs.

na rok 1919

tej obrazy T e t re a j e r  a. S t a c h i e w i c z a, K r z e  s z a 
Ż e l e c h o w s k i e g o  i innych. W ten sposób fcaienifan 
„Piasta" będzie książkę, która będzie stanowić ozdobę 
nietyiko domu na wsi al? każdej potskiej rodziny.

Dziai wojenny Zawierać będzie okofo 80 itluetra 
cyi, wykonanych według fotografii oryginalnych, wypo­
życzonych z ministerstwa wojny, które posiada ogromny 
zapas autentycznych zdjęć ze wszystkich terenów walk 
Ponadto kalendarz zawierać będzie cały szereg iii astra* 
cyi bardzo zajmujących i illusirowaną kronikę wypad, 
ków politycznych do ostatniej dobyr.

Zwracamy się do wszystkich naszych Czytelników 
z wezwaniem, by nie kupowali wydawanych za gra 
nicą, za obce pieniądze, kalendarzy, dlatego tylko, że tę 
kalendarze pojawiają się już we wrześniu w handlu 
Kalendarz ma być książką na rok przyszły i nie po 
dobna zrozumieć gwałtownej potrzeby kapowania g< 
przed grudniem, bo w gruncie rzeczy kalendarz powi­
nien zawierać całą historię poprzedniego roku, zwła­
szcza w tych przełomowych dla naszego narodu i dii 
całej ludzkości chwilach. Możemy zapewnić wszystkich 
że takiego kalendarza, jakim będzie kalendarz „Piasta* 
na rak 1919, jeszcze w Poisce nie było i że nikt rtii 
będzie żałował, jeśli się z kupnem kalendarza wstrzyms 
aż do pojawienia się kalendarza „Piasta".

Ze względu na konieczność uregulowania ekspo 
dycyi, prosimy gorąco, by Czytelnicy nie zamawiali po 
jedynczyeh egzemplarzy w administracji, ale by żarna 
wiali je zbiorowo. Dzisiejsze stosunki pocztowe są togt 
rodzaju, że najlepiej jest przesyłać po kilkanaście egzem 
płarzy, dobrze opakowanych, bo tylko w ten sposób mo 
żna mieć gwarancję, że egzemplarze nie poginą. Pbnadtt 
przesyłki większe możemy wysyłać koleją, co ogromni* 
przyspiesza dojście przesyłek do rąk odbioreów. Dlaiegł 
prosimy gorąco naszych Czytelników, aby w knidtf 
wsi poinformowali się wzajemnie i aby jeden lufa jedn? 
z CzyteiniczSk zebrał zamówienia i odrazu zamówi 
w administracji „Piasta" taką ilość egzemplarzy, jaki 
będzie dla tej miejscowości potrzebna. To i nam pracy 
ogromnie ułatwi i przyczyni się ogromnie do tego, żt 
nikt na kalendarz nie będzie czekał tygodniami, bt 
przesyłka kolejowa idzie szybko- 

\ W y d a w n ic tw o  „ P ia s ta u.

jest już w druku i będzie gotów z końcem przyszłego 
miesiąca. Wydawnictwo nie szczędziło kosztów, aby 
w tym ostatnim roku wojny wydać kalendarz, któryby 
godnie odpowiedział potrzebom oraz powadze, chwili.

Kalendarz „Piasta" na rok 1919 wyjdzie w wiel­
kim formacie i stanowić będzie grubą książkę, na 30 
cm wysoką, 22 cm szeroką. Ozdobiony będzie mnóstwem 
illuetracyi, wykonanych najnowszą metodą drukarską, 
wskutek czego będzie to w całem tego słowa znaczeniu 
kalendarz taki, jakiego jeszcze dotąd w Polsce wogóle 
nio było, jak wogóle nie było jeszcze w Polsce książki, 
której iiiastracya tak byłyby pięknie wykonane, jak te, 
które będą w naszym kalendarzu. 
i Właśnie ze względu na doskonałość .wykonania 

liiustracyi zamieścimy w kalendarzu szereg reprodu­
k c j i  obrazów pędzla najznakomitszych naszych mala­
rzy. Zamieszczone więc będą: „ Ho ł d  p r u s k i " ,  „ U n i a  
L u b e l s k a " ,  „ S o b i e s k i  p o d  W i e d n i e m "  Jana 
M a t e j k i ,  „Racławice" Chełmońskiego, „Po 1 o n i &“ 
S t j k i ,  reprodukcjo t  , W o j n y “ G r o t t g e r a ,  da-

Zbierajcie kasztany!
W braku paszy, który się z każdym dniem potę­

guje, kasztany odegrać mogą bardzo ważną rolę. D la 
tego też rząd zarządził zbiórkę kasztanów i żołędzi 
i wyznaczył na nie wcale wysokie ceny, płaci bowiem 
za 100 kg suchych i zdrowych kasztanów koron 30, 
zaś za 100 kg żołędzi koron 70 na miejscu odbiorą 
Wykapnera kasztanów i żołędzi zajmuje się w Krako­
wie Fabryka pasz przy ulicy Warszawskiej 19, po po­
wiatach wyknpnem zajmują się zastępcy Głównej stacji 
zbiorczej (Lwów, 3-go Maja 16), do tego upoważnieni

Dzieci, które maią czas, ubożsi studenci gimna« 
zyalni, mogą się zająć zbieraniem kasztanów, bo przez to 
zyskują łatwy i pewny zarobek.

■    " — ' M W ..............................................   "  — — — — — i , — — II .    ^

Polaka na dobrego syna O jc zy zn y  może 
w ychow ać jedynie —  polska szkole .
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Szybciej uiż siij spodziewano, rozwija się akcyaj 

pokojowa. Niemcy przekonują się z każdym dniem, żs 
Wojną przegrali, są coraz ustępliwsi i dlatego można 
mieć nadzieję, żo mimo wszelkie trudności, jakie jeszcze 

da pokoju dojdzie niezadługo.
Na notę pokojo wą Niemiec odpowiedział rząd ams- 

fykańaki już dnia 3 października. Odpowiedź była krótka, 
jednak tak zasadnicza, że musiała wywołać natychmia­
stowe oświadczenie się Niemców.

O co chodzi Ameryce?
Amerykański minister spraw zagranicznych nie 

odpowiedział właściwie na prośbę o pokój, wystosowaną 
przez Niemcy, Austro-Węgry i Turcyę, ale zażądał 
przed udzieleniem odpowiedzi wyjaśnień co do nastę­
pujących punktów: Czy rząd niemiecki przyjmuje wa­
runki pokojowe prezydenta Wilsona, ogłoszone już da­
wno, baz zastrzeżąp, dalej, czy kanclerz Niemiec prze­
mawia imieniem narodu niemieckiego, czy też tych 
władz, które dotąd prowadziły wojnę. Wreszcie ęświau- 
cza, te  prezydent Stanów Zjednoczonych nie czułby się 
w prawie zaproponować swoim sojusznikom zawieszenia 
broni, dopóki wojska państw centralnych stoją na za­
jętych ziemiach i że układy mogłyby się zacząć do­
piero po natychmiastowem wycofaniu wojsk mocarstw 
centralnych ze wszystkich obszarow okupowanych.

Na tę notę amerykańską odpowiedział rząd nie­
miecki 12 b. m. notą, w której oświadczył, ie

Niemcy zg a d za ją  się na natychm iastow e 
opróżnienie za ję ty c h  o b sza ró w

i pozostawiają prezydentowi Wilsonowi zwołanie mie­
szanej komisyi, którabjr ułożyła warunki, konieczne dla 
opróżnienia. Nota powiada dalej, ta rząd niemiecki przyj­
muje bez żadnych zastrzeżeń wszystka punkty poko­
jowe Wilsona i że rząd niemiecki jest obecnie wyrazem 
woli większości parlamentu, te więc przemawia imie­
niem narodu niemieckiego.

Zdumiewająco szybko pojawiła się
odpowiedź Ameryki na drugą notę Niemiec.

Już dnia 14 października przesiał minister spraw 
zagranicznych w Ameryce, L a u a i n g ,  odpowiedź dość 
długą i niesłychanie stanowczą. Nikt nie przypuszczał, 
te do ogłoszonych już warunków pokojowych dołączy 
prezydent Wilson nowe, niesłychanie dla Niemców do­
niosłe, a bardzo twarde.

Przedewszystkiem Ameryka stwierdza, źe rozstrzy­
gnięcie o warunkach zawieszenia breni zależy wyłą­
cznie od wojskowych doradców koaiicyi, Jako zwycięz­
ców, dalej powiada, ze roi ad absolutne gwaraneye
w sprawie ątrzyńiania wojekowsj przewagi koaiicyi. 
Inuemi słowy znaczy to, że prezydent Wilson żąda po- 
prostu kapitulacyi armii mocarstw centralnych i zdania 
się Niemców na łaskę* i niełaskę koaiicyi. Następnie 
prezydent Wilson oświadcza, żs nie maże wdać się 
w układy nad zawieszeniem bron!, jak długo siły zbrojne 
niemieckie w dalszym ciągu będą stosowały bezprawne, 
nieludzkie praktyki, p^zy "kturyuh jeszcze obstają. Ar- 
miaoniemiecka — powiada Wilson — w swoim obecnym

odwrocie we Francy i i w Belgii, dokonuje wsiądzie nie­
słychanych zniszczeń, obrabowuje miasta i wsio z& 
wszystkiego, dopuszcza aśę czynów nieludzkich, rabun­
ków i spustoszeń, urągających wszelkiej cywilizacyi.
Niemieckie łodzie podwodna zatapiają na morza okręty 
pasażerskie, a nawet łodzie z tych okrętów, arą .których 
podróżni i załoga próbują się ratować. Wreszcie pre­
zydent Wilson porusza sprawę najbardziej drażliwą, mia­
nowicie po raz pierwszy w stanowczej formie domaga się

abtiykacyi cesarza Wilhelma,
jako warunku wytopienia samowolnej władzy niemie­
ckiej, która sid stała przyczyną światowej wojuy.

Ogółem w i cc odpowiedź Stanów Zjednoczonych 
na drugą notę pokojową Niemiec oświadcza, żo Niemcy 
przed zawieszeniem broni muszą dać wszelkie rękojmie, 
że się będą przyzwoicie zachowywać i muszą zaniechać 
swoich metod postępowania zarówno podczas odwrotu 
swoich wojsk, jak i podczas wycofywania ich ze zaję­
tych obszarów, wresz.cie muszą zmienić panującego, bo 
koalicya nie będzie mówić \  cesarzem Wilhelmem, ani 
z następcą tronu, jako z przedstawicielami najbutniej* 
szej kasty prusko-geaeratekiej*.

Jest to postawienie sprawy jasne, stanowcze, 
otwarte, ale dla Niemców ciężkie. Co Niemcy zrobią, 
togo w chwili, gdy to piszemy, przewidzieć^niepodobna. 
W Niemczech rozpętała się już burza; stronnictwa jun­
kierskie podnoszą znowu głowę, hakatyśc-i, połykacze 
narodów, występują otwarcie przeciw rządowi za to, 
że podjął robofę pokojową i agitują za dalszą wojną. 
Rozeszły się jnż nawet wieści, że kanclerz państwa, 
niedawno mianowany, w najbliższych dniach 
X drugiej jednak strony faktem jest, że Niemcy znaj­
dują sie w położeniu coraz gorszem. że każdy dzień 
przedłużonej wojny przyprawia ich tylko o coraz wię­
kszo upokorzenia i straty, a nie daje najmniejszej na­
dziei zwycięstwa. '

Klęska Niemców we Francy i i w Belgii
przybiera coraz większe rozmiary. Wajska koaiicyi od­
biły już Cambrai, Laon, La Fere i zbliżają się coraz 
bardziej ku granicy belgijskiej i niemieckiej. Niema 
dnia, żeby koalicja nie uderzyła w tym lub owym 
punkcie i nie odrzuciła Niemców na znacznej przestrzeni 
Okazuje się, że w ubiegłym tygodniu na północ od Si,
Quentin front niemiecki został przełamany, co zmusił; 
Niemców do znacznego cofnięcia się, Po Bnłgaryi od 
padła od mocarstw centralnych Turcya, albowier
donoszą telegramy,

■

Turfcya sama już rozpoczęła układy z kealicyą
o pokój, ■

□ie czekając na odpowiedź Wilsona co do zawieszenia 
broni. Panuje cgółne przekonanie, że ' za przykfa lem 
iurcyi pajdą Ąustra-V»ęgry i, że one również podejmą 
układy pokojowe,' tak, żf> Niemcy zostałyby same, zda­
na już tylko na samych siebie, no i, otwarcie mó­
wiąc, na łaskę i niełaskę koaiicyi, -

U * yt j.i a«f<ut.i„
więc warunki, jakie stawia prezydent Wilson, są bar*



8 PIAST Nr 42 z 20 października 1918.

scan jest Ostenda. Walki toczą się dalej z nic­
ią zaciętością, a fcaidy dzień przynosi koalicji

dzo ciężkie dla Niemiec, wprawdzie koła wojskowe i  za- wać na ocean, 
bereze podjęły jeszcze agitację, icfey naród 2&cbęcfó do zmniejszoną 
przedłużania wojny, jednak uprawnioną jest, zdaje się, zwycięstwa i zysk w terenie.
nadzieja, że Niemcy zgodzą się nawet na te ciężkie wa- j Klęska mocarstw centralnych na froncie maeećoć- 
rnnki, byle tylko doprowadzić do zawieszenia broni, skim, wywołana odpadnięciem Bałgaryi (to odpadnięcia 
które ich jedynie może uchronić przed wkroczeniom ar- tak sobie władze anstryacłrfe wzięły do serca, że króla
mii koalicyjnej na ziemię niemiecką. Austrya się 
zgodzi — to pewne.

Nota Wilsona zaostrzyła trochę położenie, ale nie 
slega kwistyi, że odpowiedź Niemiec musi być jasna 
i otwarta i, że pokój, który zbliża się coraz szybszymi 
krokami, nie zostanie już przez Niemców wstrzymany. 
Trzeba się liczyć je lc z e  z nowymi, ciężfeiemi dla Niem­
ców żądaniami Wilsona. Jeżeli zawieszenie broni będzie 
robił generał Foch, to zażąda t  pewnością złożenia 
broni przez całą armię niemSacką sia poiu walki. Jeśli

Ferdynanda, który chciał osiąść w Aastryi Dolnej, wy­
daliły z Ausiryi), przybrała rozmiary większe, niż z po­
czątku sądzono. Armia serbska, łącznie z francuską, 
posuwają się w nieustannym pochodzie naprzód, prąc 
przed sobą resztki armii austro węgierskiej i niemieckiej. 
Serbowie adbilr już Nisz, odbili Mifrowrcę,

odbili słowem więcej niż pól Serbii
i maszerują naprzód na Belgrad, od którego dzieli ich 
jeszcze jakie 120 .km. Armia austro-węgierska i niemie­
cka cofa się nieirstanfue, zmuszona walczyć nietyjko

także zule po-
ccsarz Wilhelm będzie abdykował, a w Berlinie mówią
jlż . że r?a abdykację godzi się nlstyffeo cesarz Wilhelm,!z następującemi siłami koalicyjuemi, 
ale i następca tronu, należy się liczyć z tern, że Wilson I wytańczą ludnością, 
wyjaśni znów narodowi niemieckiemu, że tu nie chodzi!  ̂ Komcmsaty urzę-
tylke o usunięcie osoby, ale całego rodu, całej dynasty* 1 aowe codziennie mórfią c wai&achi wojsk % bandami. 
Ho^em^Hernów, ja to  wyrazlcielki systemu, który Arno- Te bandy — to rewolucjoniści serbscy. 
rvka postanowiła. zgnieść i usunąć raz na zawsze. Będą) Skutkiem tego zwycięstwa 'koalicji  ̂ na terenie 

coraz cięższe dla Niemców warunki, ale należy sięj Serbii było
stra •

to
Uczyć- z tein, ie  Niemej je przyjmą, boć ostateczna, | ?UHa{n6 ep ró im e ilis  Albanii przez  WOjs'18. EUS
mi poznaj, tein te warunki będą gors/A i w ojny; r  r  • eT *
dla nich ckropaiejsze. 1 węy*8rbKI8.

i  •; W chwili, gdy to piszemy, nawet stolica Albanii — Du- 
irazzo, została zajętą przez Włochów, tak. że w rękach

fint farmii austro-węgierskiej pozostaje jeszcze zaledwie drob,-
ny skrawek północnej Albanii, to jest najbliższa oko­
lica Skutari, gdzie także wojska te utrzymać się nie 

i zdołają. Liczyć się też należy z opróżnieniem Czarnogóry. 
■ Na froncie tureckim Anglicy- nie zaprzestali swo­
j e j  ofensywy* i włażą coraz dalej w głąb Małej Azy i. 

Równocześnie planowaną była podobna wyprawa wojsk 
koalicji łącznie z Bałgarją ód strony Bałgaryi na Kon- 

l^ahtynopol. Turcja znalazła się więc w takich op|lach, 
;ie  nie czekała już na pertraktacje Niemiec z Amefyką, 
.tylko podjęła odraza układy, bez oglądania ślę tj> 
'Niemców.

i i i  sW $  ? g
W i  11i® 0

Na (urenach wojny zaznaczały się w ubiegłym ty-
>d*u w dalszym ciąga

mocarstw centralnych.
Na froncie francuskim ofeazywa koalicji trwa aie- 
znm.ejszoną silą. Osławiona linia Hiiidenburga, stano­
wi;-ca na pr/.esŁrzeai 65 km pas fortyfikacji, głęboki 
na 40 km, została już w zupełności przełamana, co 
umożliwia obecnie koalicji rcyfcsze posiąpy. Cały szereg 
miast, znajdujących sią już poza linią Eindenbnrga, 
wpadło w ostatnich dniach w ręce zwycięskich armii 
koalicji. Armia ie stoją w niektórych miejscach w od­
ległości 30, w niektórych w odległości 12 km od gra 
nicy niemieckiej, względnie belgijskiej- Front w Belgii 
wygiął sią tak, że liczyć sic należy z opuszczeniem 
przez Niemeów Ostendy, co usiałoby ten skutek, ż® 
woj aa łodziami podwodnemi wzięłaby odrazu w łeb, 
gdyż jedynym portem, s którego te łodzie mogą wypły-

Jesteśmy świadkami niesłychanych przewrotów, 
które się dokonują w miarę kruszenia potęgi niemieckiej. 
W Bułgaryi car musiał abdykować i opuścić granice 
kraja. Rf Turcył snubtai się padać:dc dymisji rząd, 
który rozpoczął wojnę, w tern najpopularniejszy czło­
wiek w dzisiejszej Turcji, do niedawna bożyszcze tłnmu, 
E n v o r  pasza, minister wojny, Natychmiast po jego 
ustąpieniu rząd turecki nawiązał układy pokojowe 
z koalicją. W Niemczech ustąpił minister wojny, a ce­
sarz niemiecki pozbawił komendantów korpusów, pozo­
stałych w kraju, nieograniczonej władzy nad ludnością 
cywilną. Suit dia munduru, w P rusisch  taki niesły­
chany, znikł zupełnie. Wiadomo, że w Tmaiech. jeśli 
kanclerzem państwa został człowiek prywatny, to go 
trzeba było mianować generałem, bo bez munduru gene­
ralskiego nie mógł si<j w parlamencie pokazać. Dziś 
ks, Maks badeński jako kanclerz pojawia się w parla­
mencie w ubraniu cywilnem, choć s  zawodu jest pra­
wdziwym generałem. Do niedawna za wszelką myśl
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Gdh^eniii się sil lYns, Polak byłby szedł na szubienicy 
ITzitóaj w - parlamencie niemiecki ni poseł K o r f a n t y  
pokazuje na mapie posłom niemieckim, nie znającym 
stosunków w Rrnsiech, ile to ziemi odpadnie od Pros 
i przypadnie Polsce, co doprowadza hakaty sto w do 
wściekłości, ale jaz bezsilnej. Hakata gnieździ się 
jeszcze strasznie w Gdańsku, którego niemieccy mie­
szkańcy zagrozili, że raczej domy swoje wysadzą w po­
wietrze, aniżeli się zgodzą na przejście Gdańska pod 
panowanie Polski. Prasa niemiecka zamieściła odezwę 
Rady Regencyjnej bez żadnych uwag i dopiero teraz 
zaczyna atakować rząd, że godzi się na zjednoczenie

Poseł Anpermann mówił o spustoszeniach wojen 
nych w Gnlicyi i poddał szczegółowej krytyce gospo­
darkę skórami w naszym kraju. Proponował, by majątki 
zarobione na lichwie skórnej, rząd skonfiskował, w&kn 
tek czego zaoszczędziłoby się ludności podatków. Mew* 
swoją zakończył oświadczeniem, że Polacy z entrzya- 
zmem witają odezwę polskiej Ra iy Regencyjnej.

Śląski poseł fieger oświadczył, że państw o bafcs 
burskie się rozkłada. Przyw ódca Rusinów, poseł L e ­
w i c k i ,  domagał się podziału Galicyi na polską i ruską.

Stronnictwa niemieckie rozpoczęły żywą agitacjo 
przecłwkc prezydentowi mmhtrów, Hus&arfcowi, K6-

Polski. 0 abdykacji cesarza Wilhelma mówi się w Ber- \ i ego nsłują jak najszybciej obalić. Kolo polskie i wo 
linie i w catych Niemczech jako o rzeczy naturalnej, j. gole reprezentacja polsku, nie ma wobec p. Hnssarka 
Niezawiśli sccyabśei niemieccy ogłaszają republikę. I żadnych zarzutów .̂ Eksc. Husarek unieważnił' tajny tru
Są to rzeczy, które przed pięciu miesiącami jeszcze 
wydałyby się fantazją, a dziś są rzeczywistością.

Przewrót zarysowuje się coraz silniej i w An^trji.* ■ •
i

Południowi Słowianie mieli we środę 
razem t  Kuraunan&i złożyć w sejmie węgierskim dekla- 
raoyę, źe nie chcą pozostawać pod jarzmem węgier- 
skieRT, tylko dążą do zjednoczenia się ze swoimi kra­
jami i braćmi. Ba, nawet Węgrzy sami domagają się 
dziś zupełnie luźnego związku z Austryą i zupełnej 
swojej samodzielności. Na Węgrach też cierpnie skóra 
najbardziej, ho i na nich zaczyna się dokonywać spra­
wiedliwość dziejowa tak samo, jak na Prusakach, któ- 
izy swoje metody rządzenia przeszczepili do Budapesztu 
i nauczyli Węgrów tępić Ołowian tak, jak to robili 
hakaty Ści.

W tych warunkach dość dziwnem wydaje się, że 
br. Burian na posiedzeniu komisy i wojskowej delega­
cji wygłosił mewę taką sebie spokojnfaiką, jak gdyby 
Austrya i cala monarchia nie znajdowały się w stanic 
przełomu i przewrotu. Ogólnie wnoszą, że dynasty a, 
względnie rząd, otrzymały takie zapewnienia ze strony 
koalicji, źe patrzą w przyszłość zupełnie spokojnie. 
Fakt, ie  Ameryka zaznaczyła, iż na notę pokojową 
Austryi odpowie później, uważają za wskazówkę, że je­
dnak Ameryka i koalicja zgoła inaczej myślą się obejść 
a monarchią naddunajską, niż z Niemcami- Opowiadano 
też w Wiednia, ie  Czesi zawrócili już z drogi polityki, 
opartej na dążenia do zupełnej niezawisłości Czech i^Sło- 
waczyzny. Wieści tych dziś sprawdzić się nie jest 
w stanie. __________

% parlamentu.
Parlament wiedeński obradował w .. ubiegłym ty­

godni u przy niosły cha u;e małym udziale posłów. Po de­
klaracji Koła, poseł M i c h e j d a  zaprotestował w par­
lamencie przeciwko wynaradawianiu Śląska cieszyń­
skiego i wystąpił przeciwko projektowi utworzenia ze 
Śląska odrębnej prowincji. Oświadczył wręcz, że na 
ezelo wrogów narodu polskiego na Śląsku stoi kardy­
nał Kopa I  duchowieństwo niemieckie, które „w imię 
Boże*1 dziś by jeszcze tępiło Polaków, gdyby tylko 
mogło. Na Śląsku wywiązała się, oświadczył poseł Mi­
chejda, walka na śmierć i życie, między Niemcami 
a Słowianami. Zakończył oświadczeniem, że Śląsk cie­
szyński domaga się przyłączenia do niepodległej Polski, 
której stanowi! i stanowi dotąd najstarszą dzielnicę.

klat czeruiuowśką-sewii ukowski o podziale Galicji, 
ostatnio zgodził się na odłączenie ba] i ty i od Austryi 
i przyłączenie jej do innych zaborów, do zjednoczonej 
""Jfki, nie mamy więc powodu żadnego utrącać ani 
prezydenta ministrów, ani jego gabinetu. Przedstawi­
ciele Koła Połskiego, którzy byli n cesarza na anden 
eyi, oświadczyli też zgodnie, że mają do bar. Hussar: a 
pełne zaufanie i że Kolo będzie popierać jego politykę

€rZ państwa p e łsk ic p
Ruda Regencyjna zaprosiła przedstawicieli 

nictw polskich z Galicyi na specjalną naradę, ktćra>;h4 
miała odbyć lb  i 17 b. m. w ^rsząw iie. Z ramienć 
Koła Polskiego wyjechali do Warszawy prezes T e r * -  j 
wiceprezesi B a w o r o w s k i ,  Z i e l e n i c w s k \  K «. ! 
d z i o r ,  S t a p i ń s k i ,  oraz poseł D a s z y ń s k i  i G r a ­
b i ń s k i .  Fonadte wyjechali do Warszawy z klubu p̂ - 
słów ludowych, jako rajsihiiej</.ego i reprezentując* go 
masy włościańskie, pos. W i t p s, T e t  m a j o r. D ł « g o s / 
oraz dr B a i d e 1 i red. tR ą c z k o w s k i. PrzedniK-u  ̂
tych nftr&d z politykami były niezawodnie układy cg d 
stworzenia rządu polskiego, w skład którego weszli n  
przedstawiciele wszystkich dzielnic Polski, a więc za 
równo Galicyi, Śląska cieszyńskiego i pruskiego i ksi - 
stwa Poznańskiego. W Warszawie bawili też równo 
cześnie posłowie parlamentarni z zaboia pieskiego, nim 
nowicie pp. S e y d a i T r  ą m p c z y t  s k i.

Im prędzej powstanie rząd polski, ttm dla snmn 
budowy państwa lepiej. Austryacy ogłosili już, żc w naj­
bliższych dniach znoszą oku pacy ę i wycelują się. To 
samo robią, bo zrobić muszą, Nieroby. Trzeba więs^ 
zorganizować władze, urzędy, trzeba przygotować wyt 
bory do konstytuanty w© wszystkich dziełuieacń i t<y 
wybary przeprowadzić, to może zrobić tylko i z id, w skk o 
którego wejdą wybitni politycy ze wszystkich trzerb 
zaborów.

Najważniejszą troskę w Królestwie Sianowi oł e 
cnie stworzenia armii. Rada Regencyjna wezwała 
wszystkich byłych legionistów i członków korptsu M le­
śnickiego, aby się zgłaszali do szeregów. For ni uła przy* 
sięgi, wydana przez Radę Regencyjną, zawięra przy 
aięgę państwu polskiemu, Ojczyźnie i Radzie Regencyj­
nej, jako tymczasowej przedstawicielce władzy. Nie 
wątpimy, że wszyscy legioniści i Muśniccżycy stawią 
się do szeregów, aby stworzyć kadry armii, potrzebnej 
dla utrzymania porządku w kraju, temtardziej, że na­
słani przez Niemców bolszewicy zaczęli niezwykłą agi-
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taoyą w Warszawie i w okręgach przemysłowych 
w stylu zupełni a bolszewickim, Słychać też, ze prezy­
dent Wilson ma zażądać od Niemców przewiezienia do 
Polski armii polskiej z frontu francuskiego. Chodzi tu 
a jakieś 120 000 ludzi, coby się niesłychanie przydało. 
Być może, że także formacye wojskowe polskie w głębi 
Rosyi zdołają się przedrzeć do Królestwa.

W poniedziałek odbyła się w Warszawie wielka 
manifestacya na cześć niepodległej Polski. Równocze­
śnie przyszły wiadomości, że brygady er Piłsudski wraca 
do Warszawy. Przeciwko uwolnieniu Piłsudskiego wy­
stąpili socyalni demokraci i żydowska p&rtya socyali- 
styczna „Bund“, któro to partye wspólnie rozpoczęły 
agitację bolszewicką w samej Warszawie.

Obrady posłów polskich, przedstawicieli czterech 
stionnictw, które się toczyły w ubiegłą środę i czwar­
tek w Krakowie, me zostały ukończone. Na 17-go b. m. 
zapowiedziany był dalszy ciąg tego zebrania, wobec je­
dnak nagłego wezwania posłów polskich z Galicji przez 
Radą Regencyjną do Warszawy, zebranie to odroczone 
zostało do p o n i e d z i a ł k u  21 b. m.

M - r ; a

W sprawie tkactwa domowego.
Zamknięcie z powodu wojuy dowozu bawełny * Ame­

ryki, łun z Rosyi, a wełny z Anglii, dalej zajęcie przez 
rząd reszty pozostałego surowca i gotowych wyrobów 
tkackich dla celów wojskowyeh spowodowało brak płó­
tna i nadzwyczajnie wygórowane ceny tego, co leszcze 
u spekulantów na składach pozostało. W miarę przo- 
dłużauia się wojny, zapasy dawne się wykończają, no­
wych z powodu braku surowca fabryki nie robią i wsku­
tek tego ceny tkanin są coraz wyższe i wyż3ze.

To też ludność nasza przyszła do przekonania, ie  
niema co rąk opuszczać i na lepsze stosunki czekać, bo 
kto wie, kiedy oue nastąpią, a tymczasem moglibyśmy 
się znaieźć w tam położeniu że nie będziemy w stanie 
okryć i ubrać siebie i rodziny. Przypomniano sobie, że 
nasi przodkowie bez różnych wyrobów fabrycznych się 
obchodzili i ubierali się w płótno i sukno, które sami 
własnoręcznie Uprzędli i utkali. Więc też niejeden przy­
pomniawszy sobie, jak to się za dawnych czasów przędło, 
jak się tkało, jak się płótna bieliło, postanowił pójść 
iv ślady naszych ojców.

Obsiano już w tyra roku znaczną przestrzeń lnem 
i konopiami, będziemy więc mieli już znaczną ilość wła­
snego surowca, ehodzi tylko o to, aby go wyprawić, 
sprząś: i z przędzy utkać płótno.

Przędzalnie i tkalnie fabryczne, o ile są w rucha, 
są zajęto przez wojskowość, więc Inn do przędzenia ani 
do tkania posyłać do fabryk nie można, trzeba te czyn­
ności robić obecnie we własnym zakresie po domowemu. 
Ale nie tak to łatwo będzie się można zabrać do tych 
czynności,,bo starzy ludzie już nawet pozapominali, jak 
w młodych latach przędli i tkali, a młodzi po najwięk­
szej części ńawet tego nie widzieli i nie znają, bo rę­
czne przędzenie i tkanie nie mogło z fabrycznem, ma­
szynowi m, wytrzymać konkurencyi, dawało nędz&7 za­
robek, więc też mało kto tema zajęciu się oddawał 
i nie zwracano nawet uwagi na gdzieś tam ubogą starą 
prządkę, która jeszcze czasami w porze zimowej, wolnej 
od innych zajęć przędła, lub na tkacza, który tej żmudnej 
robocie za iD centów dzieuuego zarobku się oddawał.

Dopiero obecny brak płótna spowodował w umy­
słach ludzi potrzebę przywrócenia zaniedbanego i zarzu­
conego tkactwa. I zwracają się często ladzie z różnych 
stron kraju, nietylko z okolic, gdzie dawniej tkactwa 
ręczne uprawiano, ale i z okolic, gdzie tkactwa wcale 
nie znano, o radę, jak się do tego zabrać. A poniewal 
ludność przyzwyczaiła się do stałego postępu w każdej 
dziedzinie, więc nic dziwnego, że ludzie, nieznający się 
na przeróbce lnu i tkactwie, chcieliby mieć maszynę, 
poruszaną siłą ludzką, któraby przędła i tkała. Dla tych 
ostatnich właśnie, postanowiłem parę tych uwag napisać.

Do przędzenia włókna nie wynaleziono maszyny 
dotąd, któraby siłą ludzką dała się poruszać i oprócz 
prastarego wrzeciona, puszczanego w obrót rękę i postę­
powego kołowrotka Jurgensa, obracanego nogą, inne 
przyrządy się nie oświadczyły i nie weszły w użycie, 
Maszyny do przędzenia są budowane tylko dla przemy­
słu fabrycznego, do popędu siłą motoryczną i trzeba 
wiedzieć, że jedna maszyna nie przędzie wszystkiego, 
ale do każdej długości włókna i de każdego ma tery atu 
muszą być inne maszyny zastosowana, a więc inne de 
włókna czesanego, inne do zgrzebnego i zanim nitka 
wyjdzie gotowo skręcona, musi przejść przez szereg 
7 do 9 maszyn. A gdy się zważy, że do każdej długości 
włókna potrzebny jest inny sortyment maszyn, to zro­
zumiemy. że choćby przy najiąaiejszem ograniczeniu, de 
przędzenia kilku numerów ożyli grubości przędzy po­
trzeba byłoby kilka sortymentów czyli kilkanaście maszyn.

Pozostaje nam więc przędzenie dalej na wrzecionie 
i kołowrotku, a ponieważ o tem pisałem już w „Piaście" 
Nr 20 z 19 maja b. r., nie będę się dalej nad tem roz­
wodził.

Zwrócić tu muszę tylko uwagę, że należałoby wszel­
kimi sposobami dążyć do tego, aby z a p r o w a d z i ć  
j e d n o s t a j n ą  d ł u g o ś ć  m o t o w i d ł a ,  c z y l i  j e ­
dna  k ą d ł u g o ś ć  p r z ę d z i o n k a .  Obecnie mamy 
tylko przędze fabryczne o stałycb, przyjętych wymiarach. 
Natomiast przędze ręczne motają • dowolnie, w każdej 
okolicy naszego kraja inaczej. Jest to bardzo niewy­
godne dla tkacza, bo do każdej przędzy musi dostoso­
wywać inny obwód wijadełek. Jest też niewygodna do. 
obliczenia wydajności przędzy, bo długość nitki każdego 
przędzionka. trzeba wynajdywać i obliczać osobno.

Długość przędzionka przędzy fabryczne} lnianej 
Inb konopnej, ma według przyjętego systemu angielskiego, 
2740 metrów, a obwód motowidła mierzy 2 m 28 cm. 
Gdybyśmy przyjęli najbardziej zbliżony do tego wymiar 
i zastosowali do naszego zwyczaju liczenia pasma po 
24 nici, to należałoby wprowadzić taki wymiar, aby pa­
semko liczyło 24 nici, przedzionko 60 pasemek czyli 
1440 nici, a obwód motowidła 2 metry czyli 2880 me­
trów długość nitki w przędzienie. Ponieważ wchodzi już 
i z czasem wejdzie w zastosowanie do motania przędzy 
system metryczny, możnaJby jut i ręczne przędziwo tak 
motać, aby pasemko Uczyło 40 nici, 25 pasemek przę- 
dziono czyli 1000 nici o obwodzie 2ł/« metra czyli 
2500 metrów dłngość nitki w przędzionka; 4 przędzionka 
jedna sztuka, nuęrząca 1008 metrów-

Do tkąpia nie wynaleziono również odpowiedniej 
maszyny, którąby można siłą ludzką porojzeó.

T&k zwany półmechanicany warsztąt do porażania 
nozą lub t̂ orbą wymaga tyle sdy, tę robotnik wnet 
umęczy i nie jest w sfopje długo any nim prneowaą 
dlatego też mechanizm te i nie znąl&sł sżensego użycia

s
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• zastosowąida. Pozostaje naia więc do łkani a płćtu* 
wbo stary typ krosna tkackiego z bidłem do prze*zu 
taB.a czółenka ręką łub krosno postępowe % hjdłom do 
pospiesznego tkania

Do tkania płótna z domowej, ręcznej przędzy wy- 
w zupełności krosno starego typa, do którego 

nsożtia dostosować za mają dosóbką bidło do pospiesznego 
tóeuia. Riiśowa tego krasna jest specjalnie do wyrobu 
płótna zastosowaną i dobry tkacz, przy dobrem urzą­
dzeniu kro-R.r, robi na niem płótno bez zarzutu. Postę­
powe krosna są zwykle tak budowane, że Erie tylko płótna.. 
*łe i inne jakiekolwiek wyroby z różnych materyaMw, 
*a dostosowaniem odpowiednich przyrządów, na nieb 
wyrabiać można. Są one zwykłe z bidłem de pospiesznego 
tkania, raożaa również do nich i bidło do pm rzueaaia 
czółenka ręką z łatwością dostosować.

Tkacz przy użyeiu bidła z czół sakiem de pospie­
sznego tkania, gdzie zapon.oeą sznurka i odpowiedniego 
urządzenia posuwa czółenko z jednej strony tkaniny na 
drugą, nic męczy się tyle, ile przy przerzucam* czółenka 
ręką i może więcej pracy as nim wykonać. Nadto przy 
przerzucaniu czółenka ręką, jak to przy starych typach 
krosna znajdujemy, może tkacz robić płótno tylko o sze­
rokości pojedynczej, takiej, dokąd rękami dosięgnie, zaś 
przy użycia bidla pospiesznego może robić każdą szero­
kość bez różnicy.

Zwrócić ta  jednak muszę uwagę, że przy tkania 
r grubej, ręcznej przędzy czółenkiem pospieszne*,• musi 
tkacz mieć o wiele więcej wprawy, niż p rz y . przędzy 
cienkiej, aby równe brzegi płótna uzyskał. Całkiem grabę 
płótna x konopnej, zgrzebnej i pacześuej przędzy lepiej 
nawet tkać czółenkiem ręcznem, gdyż ładniejsze brzegi 
można otrzymać. Ręczna bowiem przędza nie jest tak 
jednostajnie przędziona, jak przędza maszynowa i przy 
tkaniu czółenkiem pospiesznem, jeżeli trafi na kraj miejsce 
nitki cieńsze, zaciągnie brzeg za dużo, jeżeli zaś grube, 
pozostawi klabką, gdyż czółenko pospieszne utrzymuje 
wątek ciągła w jednakowe* napięciu. Natomiast przy 
czółenku ręcz nem, tkacz prze rzucając takowe z ręki de 
ręki, zatrzymuje cewkę przy każdym rzucie palcem i za­
ciąga brzeg wedle potrzeby mniej lub więcej.

Do dobrego tkania musi być oprócz dobrze ze zna­
jomością fachową urządzonego krosna — dobre i odpo­
wiednie naczynie. Dawniej w tkackich ogniskach byli 
tacy majstrowie, a często i sami tkacze, którzy wyra­
biali ze trzciny grzebienie, zwano z niemiecka „blaty" 
i wiązali barda. Od ezasn, kiedy szkoły tkackie n nas 
powstały i zaczęły wprowadzać grzebienie i barda fa­
bryczne, poczęli tkacze zarzucać grzeMejtk i barda do­
mowej roboty, a zakupywali sobie grzebienie stalowe 
i barda jabryezne.

Dziś z powodu braku maieryałów i zamknięcia nie­
których fabryk przyborów tkackich, nie można dostać 
bard rucianych, bo nici brakuje. Zastępują je nicielni­
cami drucianęmi, które są dla tkactwa dcmowegc mniej 
praktyczne. Więc też tkacze będą musieli powrócić do 
wiązania bard u siebie. Grzebieni zaś jeszcze dostać 
można, więc lepiej sobie kupić febryczny, stalowy, który 
jest znabznte silniejszy od trzcinowego i praktyczniejszy, 
bo jednostajnie nici rozstawia i można dosadniejsze 
przezeń wyrobić płótno.

Często zwracają się też ludzie z zapytaniem, czy 
tkacz, który robił na starem krośnie, potrafi robić aa 
krośnie postępowca, czy łatwo się można tkactwa wyu­

czyć takńar któnyr w cało go nie znają i jakiego na to
czasu potrzeba. Oczywiście, że tkacz, który robił na 
starca1! krufeće, łatwo się nauczy robić a& krośnie po- 
stępowe®. Ale jeżeli postępowego krosna jeszcze nie 
widział, trzeba go pouczyć, jak się krosno składa, jak 
się go urządza i jak się na niem tka. Krótkie praktyczne 
ćwiczenie uzupełni reszty. Natomiast człowiek, który ma 
słabe o tkactwie pojęcie, lab wcale tkactwa nie zna' 
musi się uczyć od elementarnych początków, tak, jak 
każdego innego rękodzieła. Naaka tkactwa jest. batdzo 
obszerną i w szkole UassŁkj, gdzie wypróbowaną i przez 
długie lata udoskonalaną metodą praktycznie i teorety­
cznie się uc/y, trwa 2—3 iata,- poczem jeszcze, aby się 
w pewnej gałęzi wyspecjalizować, trzeba odbyć praktykę.

Ograniczywszy Jednak wantę jedynie, do wyrobt 
gładkiego płótna, mote oa-a trwać przy tuniejęłmem i me 
tedyczsem ćwiczeniu aeznia przez rd łotę praktyczną 
uzupełnianą objaśnieniami i pouczeniami — 3 do 4 ty 
godni. Naturalnie, że patem mt»i jeszcze dteższy. czas 
pracować, zuuim się wyćwiczy na dobrego tkacza.

Zwróciłem kilka tyeh uwag dla eryentućyi tym, 
którzy cbćj się sami płótna nanezyć robić łab zaopie­
kować się tkactwem, a na "tkactwie mało łeb wcale się 
nie znają..

Pocieszającym zwrotem ka lepszemu jest. to,- że 
dziś społeczeństwo- &u*j»  ssaezęte się na żcetńfcą skałę 
ąjodMesieuieiB i odbaduwaijic* tkactwa w naszym kroju 
interesować.

Dziś - przekonaliśmy się, jak jesteśmy słabi i c i  
innych 'zależał,- sio mając własnych surowców, to też 
powinna dziś nastąpić refleksja i rozwinięcie na tern 
pola jak najszerszej akcy-i w kierunku podniesienia tej 
najważniejszej gałęzi, przemyśla w$ók»«tegb: uprawy 
: wyprawy lnu i koesfś, praędjsłssetwa i tkactwa, po­
czynając ed przywrócenia 1 podBiesrenfs prodskeyi rę­
cznej w zakresie prsrnysfa.domowego, a skończywszy 
na maszynowej — fabrycznej. ; .  ,

M. B r
instruktor tkactwa Ligi 1'o mocy przemysłowe} w Kra kawie.
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VI.
Czytając wspaniałe dzieło Rejmonta : „Chłopię dzi­

wiłem się, że wkłada taro w usta chłopów słowo „musi", 
i pyta#em sam siebie, gdzie to w Puisee chłop tego 
słowa tak często w mowie używa? A jednak, bawiąc 
tiitaj, przekonałem się, że chłopi w mowie, co troszka 
sfowo „musi"’ mają w ożyciu.

Daleko stąd ud Kraśnika? — pytam.
— Musi uie bardzo daleko — odpowiada.
— A cóż to za żołnierz siedzi u was — pytam?
— Anatryak, musi, każe młócie zboże i odstawiać 

do Kraśnika.
Żołnierzy czeskich i „niiemców" jeszcze tak nie 

gauilr, jak Polaków, którzy przy rekwizycji „wyaajdą 
'„ociupias4, zboża, choćby musi schował pod ziemią".

— A jakże wam podobają nasi nauczyciele?
— Co do tego, to inusi wojsko y/ ość szkół pilnuje 

„si«h\ie% a te panie nrelesurki s Galicyje, to pilnują 
dzieci jak się patrzy14.

Słyszałem i od księży pochwały dla nauczycielstwa 
7. Galicyi, co raię mocno ucieszyło. Mimo strasznych 
warunków, ludzie ci z małymi wyjątkami pracują dla 
naszej dziatwy pilnie i Ąobrzteby chłopi zrobili, aby 
ich w tym czasie zapomogli nie koszyckiem zgniłek, ale 
czemś pożywniejszem. To leży w interesie chłopskim 
jedyuie.

O m tw a w Królestwie odetchnie w polskiej szkote 
i dzieci dowiedzą się dopiero dokumentnie, że car to nis 
był •„tatą-, jak w nich szkoła ruska wmawiała i, że 
ziemia polska, a i rosyjska nie owdowiała, lubo cara
wzake,;ruoii?no" *). ą

Stanąłem nareszcie na stacyi w Kraśniku.
Wczyr-t ko* zbudowane prowizorycznie, przez Mo­

ska’!. w . losie, ruch ||o$e duży.
i Usiadło nas ze 20 osób na lichej dryndzie żydow­
skie;, a ińwfa zęśliwo konisko. ledwie się doczołgsło na 
wzcórck za lisem, skąd dopiero ujrzałem ten głośny

1  <. t  ł . .  ' . i ł  l k ' t  •

: • Tuż przy rosyjskina cmentarzu, na wzgórka, są 
mogiły naszych, nie bardzo liczne, Tu stały wojska ro­
syjskie. Krzyże ni* naszych ubrane w wieńce. Na je- 
(Iny ni znalazłem swojaka, Stanisława Taraskę, freitra 32 
p. p. Ki ipliea ruska w ruinie, w środku grzali się cywila! 
i wciskowi ludzie. '

*) W książkach szkolnych za czasów caiów, było pisSno, 
i e  ziemia bez cara byłaby wdową, żo Bóg na niobie jeden, 
a drugi car na ziemi. Świat pokazał, źo Bóg był^ jest i bę­
dzie, a Indy bez carów zapełnię się obejdą : owszem, dola 
im się pewnie polepszy.

W zeszycie szkolnym dziś dziecka polskie pisze, jak 
widzi Kem, takie n. p. zdan ia; „Polska, to jest nasza 0j- 
cajzaa11 i t d.

Mnóstwo ludzi sżło. i  jechało do miasta, ba to był 
dxi»ń jarmarczny, a ja k ie  jarmark chłop może opuścić?

Ulice mają świeże nazwy polskie, jak Sienkiewi­
cza, Jagiellońska, a nawet jest i Grodzka, tylko po niej 
kaczki wygodnie się kąpią.

Kraśnik w przeszłości nie tak wyglądał. Panowie 
jego pobudowali tu zamek, czyli gród, a hordy rozmaite 
nawiedzały go dość skwapliwie. Hordą tatarską za Bo­
lesława Wstydliwego w r. 1241 pobił tu Krystyn s Kra­
śnika, aie Szwedzi i rozbójnicy Rakoczego w r. 1857 
gospodarzyli tu straszliwie. Sam Rakoczy stal kwaterą 
w folwarku, a król Szwedów w pobliskim Urzędowie. 
Nie przepuszczono nawet nieboszczykom w grobach, 
a Kraśnik zgorzał.

Taki zbój Rakoczy przybył do Polski na rabunek, 
i jak mówił, chciał sobie użyć ua polskim czosnku. Ale 
się churtaczek przeliczył, bo mu kurtkę nasi skroili i za 
okupem puszczono go golutkiego do domu, a jego za- 
stawuicy pomarli u nas w niewoli, bo ich nie miał czem 
wykupić. Stało się z nim tak, jak mówią: pisał, pisał 
i łajnem przypieczętował". I dziś się tak powtarza z kró­
lami i tan się jeszcze nie raz dziać będzie.

Co jest warte widzenia w Kraśniku, to świątynia. 
Już zdała swym wspaniałym wyglądem wabiła mię kn 
sobie. O’! bo może sobie ktoś ujeżdżać na ludowcu, rnote 
go zwać wrogiem Kościoła, ale ja nie znam chłopa 
w Polsct, któregoby serce nie ciągnęło do kościoła, aby 
się tam poskarżyć przed królem nad królami i nabrać 
otuchy do dalszej wędrówki na tym padole.

Rozumny chłop wie, że Pan Bóg jest co innego, 
a ksiądz co innego; Cóż Fan Bóg winien, że Jego pa­
chołcy niektórzy, chcieliby rządzić i niebem po swo­
jemu. A C3y wszyscy są zdolni do tego? Czy mają 
wszyscy dość cywilnej odwagi,, stanąć na czele, choćby 
i dziś u, nas w Polsce? Są jednostki, choćby wymienić 
czcigodnego ks. arcybiskupa Tea dorowicza. Jego mowa 
w Izbie pasów była wspaniałą. A reszta? Oby się po­
prawili.

Ale mam nadzieję, że to wszystko przecież musi 
się zmienić. My chłopi, coi^ąć się nie możemy. Wołają, 
że chłop jest potęgą, olbrzymem. Ale niektórzy życzą 
sobie, -aby ten olbrzym miał oczy wyłupiona i dał się 
prowadzić, niby ciołaszek, aa powrózku. Cóż warta jego 
potęga ?

Ale wrśca® zkąd wyszedłem.
Ponieważ Kraśnik leży w kotlinie, więc ani miasto 

ani kościół nie ucierpiał. Oddawszy ukłon Pana Boga, 
rozglądałem się po kościele. Wspaniały wielki ołtarz, przy­
pomina ml coś taki ołtarz w Bieczu. Wprost wielkiego 
ołtarza, po stronie ewangelii, jest tam ciekawy pomnik. 
Przedstawia młodego rycerze, trzymającego młodą nie­
wiastę za ramiona. Twarze młode, wesołe, patrzą na sie­
bie -twarzą w twarz.

Napis łaciński tak ca pomniku brzmi: „Których 
życie złączyło, śmierć do grobu ściągnęła".

Ma to być pomnjk dziedzica Kraśnika, słynnego 
Jana TęczyńBkiego, który posłując do Szwecjri,* zakochał 
się w siostrze króla szwedzkiego, Eryka XIII, i miał 
sie a nią żenić. Aliśoi wzięli go Duńczycy do niewoli 
i tam mu się zmarło. Oiało jago tu ziożcpo, * w tys* 
pomnika ms być jego podobizna i ukochanej jego C eli 
Był to mąż niezwykłego rozumu i cnót niepoślednich, 
skoro nasz wielki poeta Kochasowskl taki mu wierw 
napisał:
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i O ąie.s^cz^ny. rnłod*iaaie l ig i  ty 'vjfi^0iQk krajów, 
: Ani więcej obaezysz rodzicielskich gajów.
\ Bo ą iy  p>yine/3z po żonę a kihew saiego rodu, 
i Wrogi cię zatrzymały #vśród morskiego tyrada,

Stąd ból. miłość tęskueml dręczona przewłoki,
Stąd i chciwa śmierć nagie przyspieszyła kroki.
Nie tak cię witać miała matka utroskaną.*,

. A teraz zimne kości, nagie członki ściska.
£ *  •  *  *  *  •  •  #  *  •  *  t  t  •  f  f  «

k -  1

Matka Tenezyóskiego mogła choć kości syna łzami 
'blewać. My nawet nia wiemy, gdzie się kości naszych 
isiaci p jiiaw ia ra ia j O straszny łosia L

<*»

:zUoł! e
— Panie Stanisławie, wasz Teoiil jeszcze ani razu 

tago roku nie był w szkoła — mówi nauczyciel do go­
spodarza, o którego 3yaa mowa.

— Proszą pana, on ta  ani księdzem, ani nauczy- 
ciaiein nie bidzie, a da tago czasu teraz niema — brzmi 
odpowiedź gospodarza. •**

Przychodzi kobieta do zapisu i z góry powi 
fa jej Kaśka aż w zimie będzie chodzić do szkoły, bo 
teraz musi krowy paść. Innej znowu gospodyni córka 
musi dzieci bawić i t. d, i t. d.

Nauka trwa zaledwie parę doi, a wiele dzieci je­
szcze się w szkole nie pokazało, bo „niema czasu*, innsi 
albo krowy paść, albo dzieci bawić.

Ża czasy są ciężkie, to prawda, ale dobra wola 
rodziców i dbałość ich o dobro dzieci mogłaby w zna­
cznej mierze usunąć niedomagania naszej szkoły ludo­
wej w obecnej dobie.

Dzieci wiejskie, których rodzice wyżej kształcić 
nie dają, korzystają wyłącznie z nauki, jaką pobierają 
w czasie obowiązującym do uczęszczania. Ody dziecko 
nkoiczy naukę codzienną, kończy na tam przeważnie 
swe umysłowe kształcenie.

Nauka tymczasem to rzemiosło, którego się nigdy 
człowiek dobrze nie wyuczy. Chcąc zdobyć stanowisko 
człowieka światłego, inteligentnego, trzeba się dobrze 
nasiedzieć nad książkami. Chcąc być dobrym rzemieśl­
nikiem, trzeba lata całe praktykować, zanim się wreszcie 
zostanie majstrem. Chcąc być'dobrym rolnikiem i oby­
watelem kraju, również trzeba się uczyć długo. Tym­
czasem czas, w którym dziecko uczęszcza do szkoły obo­
wiązkowo, wystarczy zaledwie na wyuczenie się czytać 
i pisać, oraz na nabycie najniezbędniejszych wiadomości 
ogólnych. Nauka postępuje naprzód powoli, musi być

• • Rodzice, ^którzy chcą dzieci posyłać „da shnę“ da 
szkoły, zapominają o tent, że nauczycie! ajo może prza. 
cież zaczynać z niemi nauki od początku. Zdania iaitie, 
„ż» on tam aai księdzem, aut nauczycielem nie będzie", 
świadczą, tylko o głupocie rodziców, bo- nauka -potrzebna 
jest każdemu człowiekowi.

Nieregularne posyłanie dzieci do szkoły- — to tylkb 
marno wanta czasu. Późniejsze narzekania rodziców7, czy 
samych dzieci, źe „tyle ła t do szkoły chodził, a niewiele 
się nauczył'1, są nleracyonaine. Winowajcą nie jest w tym 
wypadku nauczyciel, tylko rodzice, którzy dzieci - nie po­
syłali do szkoły regularnie.

Wielu-rodziców narzeka aa brak czasu, twierdząc, 
że dzieci muszą im pomagać, przy gospodarstwie. Prawda, 
że w dzisiejszych czasach nieraz I I -  albo 12-letni chło­
piec musi zastąpić -gospodarza, ale przy dobrych chę­
ciach rodziców znajdzie się 'zawsze tyło czasu, f,y dziecko 
na 2 lub 3 godziny do szkoły codziennie posłać. Dziecko, 
uczęszczając tegularnie do szkoły przez kilka lat, nauczy 
się dosyć dużo, a za to w przyszłości, gdy się prze­
kona, jak potrzebną jest nauka, biogo-wawie będzie 
rodziców.

N a j l e p s z a  s z k o ł a  i n»-j l e p s i y  u a u c z y ­
n ie  1 n i c z e g o  n i e  n a u c z ą ,  g d y  d z i e c i  b ę d ą  
-do s z k o ł y  u c z ę s z c z a ć  n i e r e g a ł a r n  ie.

O j c z e ,  m a t k o ,  p o s y ł a j c i e  t e d y  d z i e c i  
r e g u l a r n i e  do szkoł y*!

Władysław Kasprzyk  z C zeluśaicy.

GłWlfiW, w Bocheńskiein. W os kunich tygodniach wy­
buchł w n&uzaj wiosce g rozety pożar. Ogień zniszczy! do­
szczętnie dw* budynki mieszkalna i cztery stodohr wraz 
% ziemiopłodami. Do klęsk, które na3 stale nawiedzają 
w ciąga tej długotrwałej wojny, przybyła nowa, i ;ra do­
tkliwsza, i i  po sn a wiła n&a ziarna na chi eh i patrzy ula by­
dląt. Co nie zniszczyła słota i powódź, to «topił o się w oguiii, 
który założyła jakaś zbrodnicza ręka. Z p ^ erw jszćą  
p o m o c ą  p r z y b y ł a  n a m  L u d o w o  T o w a r z y s t w o  
W a & j * m n y c h U b e z p i e c z e ń  „ W i s l aJ. W\ doie^o- 
wana komisya oszacowała szkód# bardzo sumiennie z.3r»x p3 
ogniu, a Dyrekcja Towarzystwa wypłaciła nam s .ykk i przy­
padające odszkodowanie, za co składamy tu sd&fopolskie naj- 
gorętsas „Bóg zapłaću. Jednakowoż wynagrodzenie poniesio­
nych szkód jest znikome w porównaniu do -szkód rzeczy* 
wistych. Ale winę tego musimy sobie wyłącznie przypisać 
bośmy mieli ubezpieczone tylko budynki i to bardzo na? ko. 
tak, jak ubezpieczało ci# przed wojną, a ziemiopłodów wc&U

■ X-—. v -jv  ,»v**, 4 —  - j  -  n*° pieczyBśmy. Każdy chyba włościanin dośw^-lczyi
•prowadzona systematycznie Zaczyna si^ od rzeczy tego, iż za eąn# przedwojenną nie możo przystąpić do tiZ
łatwiejszych, póki dziecko nip stanie si§ zdolnfem zrożu

regalanłie do szkoły przychodzą, nia mogą odnosić ko 
rzjści takich, jak powinny. Gdy przyjdą papai a dniach 
Aioobecności do szkoły, nie wiedzą zupełnie, czego się 
w klasie uczono i trudno im jest nadążyć w nauce 
% innymi. I  nauczyciel jest w Uopocie, bo przeciąż nb- 
ma czasu na to, by z dziećmi, któro były w szkoło nie­
obecne, jeszcze ras przerabiać tósazao, czego nauczy^ 

- uczęszczające -do sskołr resruteruia.

dowy choćby najskromniejszego dom U mieszkalnego. Kwota 
2 000  K, na jaką przeciętnie ubezpieczaliśmy ba-
dynkł, nia wystarczy daiś na zapłacenie cieśli, ais mówiąc 
już © materiałach budowlanych, których eeky ąiezmler&fó 
poszły w górę. D 1 & % e g o p o o z u w ara y 5 i ą do o b o w i ą~ 
s k u  p r z e s t r z e n i  n a s z y c h  b r a c i  w ł o ś c i a n  ab 3 
j a k  n a 1 p r ę d z u j p o d w y i  g st a 1 i w a r t o ś ć  u b 3 a 
p i a o a o n ą a w y e h  b u d y n k ó w ,  j a k  j y  o m n i o j, a by  
3 a b o a p i e e ą a l i  no  w® b u d y n k i  1 z i e m i o p ł o d y   ̂
w s t o d o ł a c h ,  bo w d z i s i o j s a y c h  n i e p e w n y c h  
o a a s a s h ;  k i e i  v t o  n a j r o s m a i t s u o  n o s t a c i s



PIAST Nr 42 z 20 października 1918,14%

k r ę c ą  e i ę p c w s i a c h ,  o p o ż a r  i - e  t i u  d n o. i tach, wyrządzonych przea pijaństwo w polskich miasteczkach 
A wtedy nie czas będzie żałować i narzekać na swoje nie- 
dbąłS£vro» Na podstawie własnego doświadczenia możemy 
śralabo zapewnie, i  o j e d y n ©m w ł o ś e i a ć & k i & m  T o ­
w a r z y s t w e m  w z a j e m n y c h  u b e z p i e c z e ń  j e s t  

W i r ł a M, k t ó r a  s u m i e n n i e  i s * y b k o w y jfł a e a 
s z k o d y ,  t a k  t e ż  k a i d y  w ł o ś c i a n i n  p o w i n i e n  
u b e z p i e c z a ć  s w o j e  m i e n i e .

Jan Klimek; Józef D<ittdtu szcząk.
Powiatowy Urirąd gospodarczy w  Kottiimewej

dćsuosi msa&j że nie; rawda jest, by ludność wiejska z całego 
powiatu była zmuszoną odstawiać masło i yaja do Herscha 
Kleina w odpowiednim stosunku do otrzymywanego eokra, 
gdy# okólnik powiatowego Urzędu gospodarczego 1. 247249 
odnosił się tylko Jo 1.3 gmin okręgu aajdauskiege, które 
teraz na r«. rv reskryptu c. k. namiestnictwa pobierają cu­
kier u Jiwi yk i Kleina, wobec zwinięcia biura cukrowego 
w Ma jdanie. Zarząd Kółka rolniczego pobiera masło i jaja 
cd £ i tri ri okręgu biura cukrowego kolb u Bzowskiego, t. j. od 
.30 gmin, V Ilości 132 kg ma^ła, 113 kóp jaj. Maile ma 
e‘'r'>.tfKwaó Kółko i Klein osobom, umiesZezocyrn we wyka-
£i*, które pówYżsae feklepy z ę. k. starostwa otrzymały, we-
Wc U#o ok-izuie si<\ że nie ..utracono4* wcale Kółka rolni-

** • t  • 4-

czego w Kolbr-szowej od pokora masłu i jaj.
Grńbfa. w Nfskiem. Gmina Groble została z powodu 

opfirjryi: wojennych w roku 1915 dośaegętnfe spaloną. To 
inwazji .&iŵ rzuno w Rodnika nad Sanem Ekspozyturę "bu 

;<iv* ląfją, której kierownik rem został p. mż. Kń&jpik. Z po 
c::.\iku Ekspoz;. tnra odnosiła’ ftlę do ludności przychylniej 
wnet je i dok aipsimbi zmieniły sic ca gorsze. Dni urzędowe 
d-a miast są wtorki i soboty, a dla wsi tylko raz w tygo­
dnia, mhmowKie we czwartak od 9 do 12-tej w południe. 
Kobiety wiejskre, przycbołząC w. dzień urzędowy, muszą 
.7. s o f e ą T pofetę,‘r bo iuoiczej nie dostaną materya--
łów. Bogrij?^
bKdfrl jeduak', który ca nie

v» /  -
*

mogą więc jeszcze dostać m&teryały budovrlaue,
r>a przyniesienie

X n,r»ocz'uv
elt-rpią skutkiem tej ńfespmwisd 1 iwoś ci. Może pp. posłowie 
ludowi zbjteą >;ę tą  śpmwą. bo inaczej wyginiemy z siinna. 
1 rónzę o to w imienni wszystkich pokrzy wdzonych.

Jan Całka.
fep Ą n c .. D nia' -1 b. m. zwiedziło 48 uczenie z kursu 

Towarzystwa Kółek rolniczych w Rzeszowie 
\(VAĄĆzurĄtx rań a ery f srafry w Krośnie, tudzież urządzenia 
tkalni mechanicznej i krajowej sokoły tkackiej. Pr*ybyły 
z . gronku nauczy cielskiem- i z kierującym kursu, drom D u- 
l ę b ą  Toyuranie uczestniczek, pełne serdeczności i podjęci© 
.skromnym posil ki?in odbyło się w salach Sokoła. Po połu­
dniu urządził Komitet, sę branie kotkoweów ku uczczeniu sa- 

KKżJiógo i niestrudzonego w pracy, protektora Kółek rolni- 
,a*3 v*h • i w cela podniesienia na duchu pierwszych pionierek 
•Tmpdlu polskiego i zachęcenia do pracy ekonomicznej i oświa­
to-.u: j po wskich. Wiceprezesa Dulębę powitała dziewczyna 
wiejska, M a r k i e w i c z ó w n a, % Głowienki, wyliczając 
jego praco w powiecie krośnieńskim, na pola urządsinia 
kursów gospodyń wiejskich i tworzenia oddziałów kobiecych. 
Z porządku Aniela W e k 1 a ró w n a, z Krościenka Niżnego, 
^'ygłcolla a uczuciem urywek z „Ziem1* Chełmskiej“ i o &Mocy 
}-v £ej^ w wojnie światowej. Oba te przemówienia wzmocniły 
dejzo. młody eh uczestniczek, bo kto z Bogiem, Bóg a nim. 
Zaś Zofia C z u c k r o w a, ze Suehodołu, niewiasta starsza, 
poćmosia. ważną rzecz, bo wychowanie młodzieży, które jest 
f nadać ‘krain przyszłej nas&ej ojczyzny, tudzież opowiedział* 
słuciiaczkora c spadku sławnej karcznfy w Grębowie a ko- 
ęąyścią dla uczenie, gdyż dowiedziały sie o s&kodaeb i stra-

i siołach. W końcu Stefania B ę b n 6 w n a, z Polanki, wy­
głosiła z fcuE2<ift-£G e pisania na kepartach imion polskicś 
po niemiecku przez niektórych polskich żołnierzy. Nauka dla 
kursisiek: poszanowanie ńiowy ojczystej, polskiej. Powyższe 
przemówienia urozmaicały dwa chóry niejakie, t. j.' para- 
fialny krośnieński i korczyńskil pod kierunki cno. profesora 
Franciszka K e n i o r a ,  oddanego z  poświęceniem dia lada 
naszego^ Korczyniank: przytyły z ochotą na powiUnie ucze­
stniczek i były aż de odjazdu przybyłych. Pieśni polskie na 
dwa i trzy głesy, pełne życia, trafiły również do dusz i serc 
nczestniczek. Kursistki, żegnając się, wyraziły * io  w dnia 
tym bardzo wiole skcrzyst&ły z© zwiedzenia tak ważnych 
fabryk w kraju i zbudowały &lę pracą w Kółkach kobie­
cych. Przekonały się, że dolr© chęci przy zgodzie i jedno­
ści usuwają wszelkie przeszkody wspólnej pracy kółkowej 
na kaldem polu. Dzień ton sio  uleci prędko z pemięcl i nie­
raz przypomną sobie miłe uczestniczki o pobycie w Krośnie 
w dniu 4  października 1918. —  Cześć Wam panowie nau­
czyciele i cześć prctektowwi za urządzenie tej wycieczki 
naukowej i „Szczęść Base* Warn i słuchaczkom w dalszej 
pracy, tak ważnej dla oj ety m y. Maryan Bohaezeh.

Z powiatu Oryb9W&k5&8*h Choroba hiszpańska roz­
szerza się u nas w sposób zastraszający. W  całym szeregu 
gmin niema prawie domu, w ' który żaby ni© chorowało po 
kilka czy kilkanaście osób. SmiertoMość, zwłaszcza w ś̂ród 

J |^ )d zieży , jest ogromna, a przyczynia się de tego w pLervr- 
pHpm rzędzie opieszałość władz, które nie przedsiębiorą ża­

dnych kroków, by choroby o ile możności zlokalizować i lud­
ność od niebezpieczeństwa uchronić. Od dłaższego ezasa 
niema u nas fizyka powiiioweg©. Zustępjue go lekarz 
Dr Waligórski, który o ursędow© objazdy wcale się u i a 
troszczy, bo woli prywatnie jechać do chorego, napisać re­
ceptę i wziąć za to 500 lub 600 E. Brak lekarzy to je­
szcze pół biedy, gersze jest to, że od ezsten zaprowadzenia 
centrali na leki, w ifcdncj aptece aic dostać nie można 
i ludzie chodzą z recoptami dziesiątki mil, fcy przepisane 
lekarstwo zdobyć. Stan taki nie może dalej trwać; potrzeba 
nam koniecznie Inergibzheg^ fizyka, aptekom zaś odpowie­
dniej ilości potrzebnych lekarstw, bo inaczej ludność naszego 
powiatu skazana będzie na wymarcie. J. S.

w Dąbrowskiem. W  mieście na- 
szem, przed wojną nader ruchliwoas, ©hocnie źyei© jakby za­
marło. W  czasie inw azji rosyjskiej zostały aniszczone pra­
wi© trzy czwarto miasta. Obecnie aaś, dzięki niezmordowa­
nej pracy p. inż. R a d z i s z e w s k i e g o  wlęk*sa cześć do­
mów katolickich została odbudowaną. Stoją jaszcze spalone 
domy żydów, którzy nie mają namiaru wracać do miasta. 
Ludność nie ćoscała dotychczas zasiłków ewakuacyjnych, 
chociaż w innych powiatach, jak dochodzą słuchy, już zo­
stały wypłacone. Zdaj© *ię, źe jest to winą dąbrowskiej ko­
m isji aasiłkowoj. Może p. peseł Bojko poruszy tę ©prawą 
u miarodajnych czynników. , Jan Rymarski,

Z okuHc Żywna. Zamieszczona w jednym w Ofvtalnich 
numorów „Piasta" „Odezwa do matek" Floryaną zna]a- 
zła n nas żywy odświęk. W oLolicy naa«j ai© dalej© ©I© 
także lepiej, Rozpusta dosala do ©zczytu. Ojcowie na woj* 
nie, n!e mogą dbać o dzieci. Kątki aa& jedne nie dbajj^ 
druyie aaś nie mogą dbać o dariedzi s powodu 
pracy? fnne znów matki psują dadoei ©woim przykładem. Co* 
raz to więcej niedorostków wióesy się po ąąds-ch. —  Przea 
wieś trudno teraz przejść, by nie być aac&eplonym, kra­
dzieże się ©serzą w zastraszający ©posób. I  a tych dzieci 
mają być potem eałońkowle ©i-ołeezefiatwa polskiego? Matki



— ^rrwr, — ~ u * *  j e .  *mr*x stsr̂iŝrPIAST Nr 4? z ^0 pj*2#gjaftiika 19L8. 1555s * 3̂ r 3Ł x r^3cr.«rrnr:*x — j r . ^ , T 3 c g :

Polki! która poczuwacie dią da polskości i ' katolickaścs, weż- 
c -* P°^ uwagę; ża kiedy jdfck kiedy, ala teraz szczególnie po­
trzeba nam lud/i zdrowych moralnie. Pilnujcie więc lep i aj 
®wych dzieci i posyłajcie częściej do szkoły, która się przy­
czynia do uszlachetnienia młodych umysłów. Serdeczna po­
zdrowienia dla wszystkich, J, S.

Oźaintią, w Łańcuckiem. I w naszej wsi skarży się 
ludność na krzywdy, wyrządzano jej przy rozdziale rozmai­
tych artykułów. Niedawno czytaliśmy w „Piaście44, że na 
Wsi należy się pół kilograma cukru na osobę miesięcznie. 
Nibsfcety, u nas tak nie je s t  My otrzymujemy po s/4 kilo

z powodu braku robotników i materyatu, nie można było 
przystąpić do budowy, Jeżeli w. budynku tym mogli mieszkać 
obszarnicy, to ostatecznie i szkoła rnożs się w a ’m pomie­
ścić przez czas trwania wojny. Nie zaprzeczamy, źo są w nim 
pewne usterki, ale budynek 3tar\r nio da się wyrestaurowaó 
tak, jakby należało, powtóre zaś wobec tego, ża niezadługo 
ma stanąć nowy budynek, robienie zbyt wielkich wydatków 
na odrestaurowanie starego byłoby wprost mepotrzehnea 
trwonieniem grosza. W gminie naszej, leżącej na linii Bia* 
łaj, stały wielkie masy wojsk wszelkiego rodzaju, budynki1 
szkolne musiały więc ucierpieć. Gmina tutejsza posiada trzy

•okru na dom, bez żadnego względu na ilość osób. Gdzie się szkoły, dba więc chybi o oświatę swych dzieci. Zarzuty p /
jpodaiowa reszta cukru, nikomu z nas nie jest wiadomem, 
Konusyi kontrolnej u nas niema i zdaje się nie będzie, cu* 
kier rojdaje żydówka, którą do togo upełnomocniła rada 
gminna. Tosamo jest i a tytoniem. Tytoń mało kto dostaje, 
bo mało kto wie o czasie „fa3unkuu. A chociaż i wie, w  
ule wiele na tem skorzysta, bo dostanie albo jednego „spor- 
tarf, albo paczkę obrzydliwego „arsaizu44. Czy naprawdę na 
Wieś przeznaczona jest tak mała ilość tytoniu? Ciężkie czasy 
przeżywamy teraz na wsi. Mrozy wiosenne, posucha, a po­
tem długotrwałe deszcze zniszczyły plony. Jedno zboże po- 
tfrastało, drugie zgniło. Ziemniaków też prawdopodobnie nie 
będzie. Trudno nam będzie dotrzymać do przyszłych zbio­
rów. Pozdrowienia dla szanownej Iledakcyi i wszystkich Czy­
telników „Piasta44. M. Nadmmkio

^Mlkołajowjgft. W jednym a numerów „ Ludu Aatoli- j 
ckiego14 umieścił p. Tyrka artykuł, w którym usiłował podać 
w podejrzenie działalność posła Witosa, Za temat napaści 
obrał sobie jego działalność w odbudowie budynków, zniszczg-! 
Bych wojną. Ta działalność właśnie, za którą posła Witosa 
*etki ludzi błogosławią, jest so l| w oku p. T /rki. Zakupno 
lasów w Wierzchosławicach chciałby przedstawić w trjemnem 
świacie. Otóż to zmusza mnie do wyrażenia publicznej po­
dzięki posłowi Witosowi za po moi w odbudówie budynków. 
rWie miałbym dachu nad głową, gdyby nie pomoc posła W i­
tosa, który po obywatelsku przyszedł mi a pomocą przy od­
budowie budynków. I nie. tylko ja, ale setki ludzi mają na­
szemu posłowi de zawdzięczenia pomoc w odbudowie. Więc 
panie Tyrka, las, który W itos kupił, to nie żaden „interes44 
W itosa, ale pomoc dla iniszczonycb wojną chłopów. Bóg Ci 
fcapłać, pośle W itosie, za pomoc daną mi. Jdzef Strojny.

Jarosław. Hiszpanka szerzy się w naszym powiecie 
W sposób zastraszający. Przód domami miejscowy oh lekarzy 
widzi się coJzień furmanki, na których ze wsi przywożą 
chorych. 15 września zmarł tutaj na hiszpankę sekretarz 
magistratu, dr Władysław Bachowski, w 67 roku śyela. —  
Zgon jego wywołał powszechny żal. 8. p. Bachowski był bo­
wiem znany jako działacz narodowy, założyciel wielu insty- 
tucyj narodowych i obrońca biednych w mieście. Pogrzeb 
jego, w którym wzięło ndział dosłownie całe miasto, był wy­
mowny m dowodom uznania, jakiem ś. p. Bachowski cieszył 
się wśród ludności. Cześć Jego pamięci! / .  D.

Jastrzębia, w efrrybowskiem. W sprawie zamieszczo­
nego w 37 numerze „Piasta44 artykułu p. t. Dbajmy o na­
sze szkoły44, chcielibyśmy napijać parę słów wyjaśnienia. — 
Autor owego artykułu, kryjący się pod pseudonimem „Prze­
jezdnego44, twierdzi w nim, że budynek szkolny w górnej 
części nasiej wsi jest w stanjio wprost opłakanym i nie na­
daje aię nawet na stajnię. Tymczasem budynek, o którym 
mowa, jest te bndy&ok mieszkalny dworski, który kupiła 
tutejsza gmina wraz z 6 morgami ornejo pola dla szkoły, 
pokryła go nową blachą I przeprowadziła potrzebne adapta- 
sye, Na nową szkołą są ju i także zebrane pieniądze, tylko

„Przejezdnego44, który lękał się podpisać pelnam imieniem 
i nazwiskiem; są więc bezpodstawne. W imieniu mieszkań­
ców Jastrzębi

Aiit. K i e U pr/e w. R. sak. m., Winc. Stanuch,
Joz. Ki&tbasa, wójt, Jan Stanuch.

Rozwadów, w  imienin niestety znacznej jeszcze liczby 
pożałowania godnych mieszkańców Rozwadowa, których ży­
wiciele przebywają w Ameryce i dotychczas zasiłków za niph 
jeszcze nie mają, upraszam Sta pośrednictwem „Piasta44 Ko­
ro Uyę zasftkową w Tarnobrzegu, aby chciała ulżyć marny 
żywot rym Modnym i ras ostatecznie załatwiła zaległe po­
dania o zasiłki amerykańskie. L  B .

Sokołów, w Kolbuszowskiem. Postępowania naszych 
k?rh W przechodzi wszelkie pojęcie. Słów mi brak, abym mógł 
wA ^  chwil i napiętnować ich obchodzenie się względem pa- 

vV jaki sposób uprawiają swe praktyki, niech posłuży 
laki tu miał miejsce. Przed kilku dniami umarł nagie 

si-“sar człowiek. Szanowny ksiądz proboszcz odmówił mu
chrześcijańskiego pogrzebu, motywując swe postąpienie tem, iż 
człowiek ten nie chodził do spowiedzi: Zwłok nie pozwolił 
wnieść do kościoła, ale postawić w odległości 5 metrów *)d 
wyjścia. Pochowano go również na krańcu cmentarza, pra* 
wie żd na drodze. Drugi to z rzędu wypadek. Niedawno 
temu umarł pewien człowiek, do którego w stanie jo l bez- 
przytomnym, zawezwano księdza, nie wyspowiadał się oczy­
wiście, gdyż nis był w stania. Odmówiono mu również 
chrześcijańskiego pogrzebu, a zwłoki wywieziono cichaczem 
na taczkach i pochowano go na miejscu, gdzie się chtiwa
samobójców. Cilcw^ek ten, biedny zrosztą, bo stróż szkolny,
umarł, jak lekarze stwierdzili, na ropienie mózgu, nie mógł 
się więc w żaden sposób wyspowiadać, dwustu koron zaś nie 
miał na sprawienia pogrzebu, nic dziwnego więc, że spoczął 
w rewie!

Proboszczowie dawniejsi wypuszczali pole, należące dc 
plebanii, w dzierżawę ludności biednej. Jaką wartość dziś, 
w czasie wojny, przedstawia dla biednego kawałek ziemi, 
wiemy wszyscy doskonale. Nie powodował się •jednak litością 
czcigodny duszpasterz, jak również nie zważał na płaca 
i prośby. Z chwilą, gdy nadszedł koniec dzierżawy, poodbie- 
rał wszystko, a wypuścił jednemu s najbogatszych, a któ­
rym żyje w zażyłych stosunkach, a ma według wykazu 119  
morgów pola ornego i 70 morgów lasu.

Nie dosyć na tem. Był u nas na posadzie wikarego
kz. ,M.f człowiek jak najprawszego charakteru, szanowny i la-1 
biujiy powszechnie, posiadał do tego dużą wiedzę, ukończył^ 
bowiem oprócz teologii, Akademię rolniczą w Dublsnach, nie­
jednemu więc chłopu, ozy mieszczaninowi służył dobrą radą, 
czy fco w gospodarstwie, czy też w innych rzeczach. NU  
pozostał jednak długo u nas, zwłaszcza że pupilek hs. pro­
boszcza w tym roku świeżo się wyświęcił. Nic też dziwnego, 
że wskutek starania ks. proboszcza, przeniesiono ks. M., 
a mianowano wikarym śm eżo wyświęconego. Ci świeżo wy-
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święceni duszpasterze (bo ks. proboszcz również niewick l*t 
przedtem się wyświęcił) umią odmawiać chrześcijańskich po­
grzebów, umią wiejskie I miejskie dziewczęta nazywać a am­
bony „jukami* —  ale nie umią w f ik n ą ć  w ludzka nędzę. 
w  łódzkie nieszczęścia i  w e w ©  własne sumienie, gdzież więc 
logika i sens w ich postępowaniu? Przykładów tym podo­
bnych znam wielo, jednak nie czas i nie pora je wyliczać, 
bo rachunek nast.-jpi pewniej (znamy również machinacvT i:s. 
proboszcza z lasem parafialny ftijfc chcę więc dziś zapytać *lfr 

Jakim prawem ^ks. proboszcz uzurpuje sobie wszechwładzę 
W parafii, jak dyecezya może tolerować podobnego rodzaju 
wybryki? Jeżeli się dziś grozi klątwą Stronnictwu Ludowe­
mu i  posłom 1 u iowym, jeżeli się przy spowiedzi nie roz­
grzesza czytelników „Liasta11, to ólaózegc suspenzą nie za­
grozi się podobnym duszpasterzom? Czas najwyższy skoń­

czyć ,/z w ilka «!i \* • \\vzej skórze11. S około wi-anin.
R okietnica, W Jarosławskim . Mamy u- nas, w Jaro­

sławiu, niby Wydział powiatowy, a właściwie go nie mtfmf 
i nio wiemy na jaki cel płacimy dodatki powiatowo do po­
datku. P a n . marszałek L.i,s o w i e c  k i, ciągłe w diodze, za­
jęty swoimi własnemi interesami, j&k sprzedawaniem zboża, 
ciemniaków, kapn&y, siana albo ich ukrywaniem przed re- 
kwizycynnsi. J.-tk m usiał rachować się z centem, dbał o po­
wiat. bywał w W\działo powiatowym, teraz jest gościem 
w -d«>Qvo, bardzo a bardzo rzadkim gościem w urzędzie, d o ­
r o b i w s z y  się na wojnie milionowego majątku. Ma O9o- 
|ic e , ma Bora ty n, kupił za milion hotel w Krako\jd-w ma 
pełną kasę.

Jak niema keta w doma, myszy hulają. T a i J-

■*»—

U ją wszyscy erzę • » - r' V i roi;i,\, co im d ę podoba.
Sekretarz, p. Ty r a 11: k i, dostał miejsce w starostwie 

i*  500 K miesię v n; , abv załatwiał odszkodowania, pożyczki 
wojenne, asekuracje wojenne, subwencje z Centrali nieod-
bodowv Galictl. Siedzi calemi dniami w starostwie, albo jc-

* /  »  ■» '

śdzi }o w siach i robi interna. Jeżeli marszałek robi interesu, 
dhuztgoby sekretarz nie miał sobie brać przykładu z niego.

Lustratora, p. K w a ś n i a k a ,  zamianowało starostwo 
komiscrzeiT] rządowym w Pruchniku, a obecnie w Bady mnie. 
Przeniósł się p. Kwaśniak na miejsce swego komisarstwa 
I tprzy jeżdżą tylko na pierwszego po twoją płacę do Wy- 
iaiału powiatowego.

Został tylko kancelista Józef S i w i  e t  fc tia  jest ca­
łym VVydzfnłera powiatowym. - P. Siwiec, zrobiwszy się kaii- 
trolorem, lustruj© urzędy gminne w ten sposób, to lustruje 
zapasy chłopskie i bierze, guzie co może, dobra mu mąka, 
dobre rn>; zboże, dobre ma owoce, dobre mu ser i masło. 
Jak ze wsi wraca do Jarosławia, to jedzie d o b r a *  w y ł a ­
d o w a n y m  \v<zem.

Ż uluego wójta nie puści na czysto. Jak zię wójt zjawi 
w Wy działo powiatowym, każe mu przyjść po. 12 god?inłe 
i wtedy robi się Interna. Inaczej nie idzie. Wójt musi się 
opłacić zianiem, albo owocami* albo kapustą. S o ś n i c a  do 
dziś dnia pamięta lustrację p. Siwca. — Chłopi jak na od­
pust ma podarunki, jakich żąda. Z naszej gminy
przed rokiem zabrał książki do lustracji i do dziś dnia me 
'Zlustrował.

Jeszcze muszę dodać, ie  jesteśmy bardzo wyzyskiwani 
przez obszar dworski w Chłopicach. Za dane w zimie na 
wyżywienie 100 kg iyta, musieliśmy żąć 25 kóp żyta, a za 
IGO kg psK-ejScy, musie liż wy żąć 30 kop pszenicy. Tak tam 
'tządzl pokojówka, szwabka* Emilia Tihser. Dostaje ze staro­
stwa cukier dla ludzi, ale nie Jajo nikomu ani kostki, tyiko 
da je obt^ra ludziom za maską ser, jaja, któremi potem hau* 
dłaje. Pftgtwiaka vCbtKbv ąa wysoką zapłatę, nikt ni© doiśta-

nia, póki nie przyniesie dla niej kurki Irb 1 ognika. Skar­
żymy »:ę, narzekamy pa próżno. Srwabka jeździ powozo®
* panią starościną i wyiabia, co się Jej podoba ż na«*4 
krzywdą. v

Kie mamy żadnej-opieki, nie wiemy, dokąd się zwró­
cić, zdaje nam Kię, że poruszenie publiczne tyeh n&dnżyj^ 
wywoła poprawę. Walenty Olechowski.

. i  
:

Sadownictwo w Tarnobrzeskiem.
W jesieni 1917 roku czytaliśmy w „Piaście11 © kur­

sie i zakładaniu sadów w Tarnobrzeskie®. Skutek był taki, ż*
* •

po wielce pouczającym, niezmiernie przystępnym i najzrozu- 
jpniaiszym w ykładzie p. Kazimierza B r z e z i ń 8 k i e g o ,  k « -  
jo w’ego inspektora sadów, rozpoczęto gorącą pracę w powieert 
w tym kierunku, fh radca Jan B o c h n i a k  wiele osób za­
chęcił, porobił planj', projekta, kosztorysy, zbadał glebę i po* 
parł wrrędaie i założył handlowych sadów dziewięć:

1) u Wojciecha W i ą c k a  w Machowie, 7 morgów,
2) u Adama G o r c z y c y  w Kaj mowie, 6 morgów,
3) u Wojciecha W ł o d e c k i e g o  w Pączku Gorzy- 

< Lieac. 4 morgi,
4) ri Jana T o m c z y k a  w Tarnowskiej Woli, 1 mórg,
6) u Walery zna G l e n i a  w Woli Gołego, 1 mórg,
6) z  Pawła W r ó b l a  w Sabo wie, 1 mórg,
7) u Antoniego L e w i c k i e g o ,  posła do Bady Pań** 

ztwa w Porębach Majdańskich, powiat Kolbuszowa, 6 morgów,
8) u Kaspra C z e c h a  w Sobowie, 1 mórg,
i 9) u Maryi K n d e ł k o w e j  w Sobowie, */* morga.
Kie będę opisywał wszystkich wsi, ale jedną tylko, to 

jeśt moją rodzinną wieś, Machów, która zachęcona przez 
„Piasta11 w jesieni 1917 roku, zakupiła 618 szczepów, 
s. obecnie zakupiła 607 szczepów, więc razem 1226 d r z e ­
w e k  owocowych przybyło za 2 lata we wsi.

Bracia chłopi z Tarnobrzeskiego, spieszcie się i na­
tychmiast pdajcie do p. radcy Bochnia** o radę i pomoc, 
a otrzymacie piękne sady; ziemia nasza pod sady najlepiej 
się nadaje. Takie wsie w naszym powiecie jak Stale, Mo­
krzy f z ó w , Jadachy, Chmielów toną w gęstwinie drzew, ale 
na wstyd muszę powiedzieć w gęstwinie drzew dzikich. Ani 
jednego sadu, choćby małego nie uśwlidczy w tych gminach, 
a nieprawdą jest, jakoby gleba tam hyła nieodpowiednią ttfc
sadr.

•»

Drzewa owocowe zbogaeiły Czechy, Danię i  Francyę, 
zbogacą więc i nasz kraj.

Cena owoców będzie "coraz wyższa —  elecnie pł&eą 
za 100 kg jabłek po 300 E, a za 100 kg gruszek ^00 K

A s drzewami owocowemi te najmuI ej kłopotu, a naj­
więcej zysku, bo drzewkom nie potrzeba stodoły, ttajel, 
żłobu, łańcucha, ani kolczyków, ani paszportów; drzewa owo­
cowo nie boją się gorąca, zimna, słoty, posuchy, rosną i owo­
cują przeszło 50 lat, i dają w loci e tbiód, a w simie zacisze.

Owoć jest najzdrowszy i najlepszy <L© odżywiania się^ 
a z usohdych drzewek i ófał jest dobry.

Proszę Ssanowną Kedakcyę „Piasta41 o ogłoszenie tej 
wiadomości i o zachęcenie do sadzenia drzew oweecwyeh 
w jesien i, bo w mojej gminie kupuje „Piasta 4 0  gospoda­
rzy i przez zachętę „Piąsfc»“ będzie z 1226 drzew ewoco* 
wyeb wielka korzyść dla czytelników, dla ich synów, wnu* 
fców i prawnuków. Wojciech Wiącek ł  Machowa.

F r a y j m u f e  i i *
wszelkie lepsze prace rzeźbiarskie, jak biusty, portrety i Ldy

Zgłoszenia pod HL rtL do A dm inistracji «Piasta*. Ł—-5
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Cteorwonego Krzyża (Kraków, orlica Szewska 12) a trzyma- 
Uimr następujące wiadomości o zaginionych żołnierzach:

3  tih k Józef, 56 p. p., 1890, był ranny i 15 maja 
11*18 wyszedł wyleczony j*e-.szpitala w Wiednia.

Cbcrahik Józef, 55 p. p. 2 k.. z Wieliczki, 1895,' 
ft&gfatął 27 maja 15 17. Czop Michał, 5 p. strzelców, z >Vie- 
tzawie, 1894. wrócił z niewoli rosyjskiej Czulak Leon, 
$1 p. fttr»eleów, z Między brodzi a. 1882, zabity 25 lipca 
1936 koło Sokala.

Feich tinger Antoni 21 bat. strzelców, 1892, był 
ehory i 10 sierpnia 1918 wyszedł wjleczony ze szpitala 
w Bruok. j

©oźdeeki Jan, 10 p. obr. kraj,; z Krakowa, 1894, 
ly ł  chory i 2 września 1918  wyszedł wyleczony ze szpi­
tala w Krakowie.

Iwański Wawrzyniec, 32 p. obr. kraj., s N ow ela  
Sącza. 1887, zngisął 20. czerwca 1918.

K iełek  Antoni, 8 p. n>.; ł  Zudusznikóir, 1878, był 
chory i 4 września 193 8 przybył do garnizonowego szpi­
talu w Krakowie. Kmiecik Ignacy, 2 p. z Bochni,
188 6, byj chory i 6 kwietni a 1918  wysze dł wyleczony ze 
iapitala w Przemyślu. Kotarba Staniała 
18S7, był chory i 5 listopada 1916

ranny i 6 kwietnia 1916 przy^jfł do rezerwowego szpitala 
w Prafclitits* Wożniak Marcin, 57 p. p .,.z  (Jiabnićy, 1891, 
zaginał między 3 a 6 Hpea 1918.

Zijaio Ronkyi, 45  p. p. 8 k,, z Krosrs, 1899, zsgi­
nął między 15 a 20 m-rwea 3 918. Zegar^ki EtfryurJ 
30 pL p., z Ko&talowców, 1892, był chory i 8 .grabi!* 
1917 .przybył de rezerwowego szpitala w S fcraihal.

O żołnierzach, których nazwiska podajemy poniżej, 
Bitm> wywiadowcze nie ma dotąd żalnej whulomśści:

Baś Jan, 20 p. p. ifózek Jun, 31 r. attyh Cieślik 
Jakób, 13 ]*. p. Fraczek Władysław, 4 / .ii) p. p. Hrynik 
Koman, 18 p. obr. kraj. Jop Jan, 7 p. strzelców. Kluż. Wła­
dysław, 17 p. obr. kraj. Kłos Jśylrzeji 34 p. strzelców. Kra­
jewski Walenty. 1 p. p. Lalik Jm , 1 3  p. p. k Jusn,
17 p. lan d sit Mandrzyiowski Jó/,ct 45 p. f>< Menach Leon, 
59 oddalał arlyl. Mikołajek Franciszek, 30 p. r>. NeJsa Jan. 
20  p. p. Faleń Łukasz, 20 bat. Robaezyńśki Jó/.ef, 10 p. p. 
Ronłaniw Dmytio, 13 dyw. Ryba Jakób, 77 p. [>. St:;r. a 
Stanisław, 2 but. gran. Urban Wojciech, 20 p. Ur■ >an 
Franciszek, 17 p. obr. kraj.

O d p o w i e d z i  B i e d a k e f L
F r . M uLSzynsM , Niech sio Aa a- zwró#

t _ ,ra zy  MaiKi j>osłuej są jeszczo ____  ....
Lata* Franciszek, 14 bat. strzelców, z By siny, 1 8 7 8 ,\ je pan sprowadzić. — f l,, K n ^ p ic ia j  dNUim&r^i&łec

łabity 18 lutego 1915. synowie w ar run w polu.
_ _______________________ ^   .jij-
i i ) 1 ‘"'-''wi/S >̂ ł< i i* < \.z* i  r< j  v  y i  l j L \ _ -  i  t i ą  T ł t s ,  i  i

M alejtf Pafnucy, 9 p. p. 5 k., * Sąsia4owi«, 1894, | ni0 zdadza wsaelkie sUmmia o vjrrc*temo-.v« ,»
. ~ > t r f* ' » ! ostatnich rczporza-dzei* bowjem rc-Kł&macYC zo{:r*cr/:-7 w co) u

sa&rl 9 lipc* 1 9 1 c w rezerwowym topiła la 5/ 4 ; pe^o* | zostafy zniesione. -  2 . Li., L w ó w :  Sprawo paua odda-

Mpitala w Przemyśla. Mazurek Michał, *.0 bat. strzeiców | g y ^  S i e m i e ń : .Przed v?ójuą wychodził w Krakowie „Ku 
4 k., ir Żnk&r?a, 1839, aaginął między 22 a 24 czerwca j piec Polski4*, obecnie jednak wydawnictwo to zosUilo 
1918  kołu MoaU Yal di Bella* i szone. Biuro pośrodniotwst p w y  znbfduje sle wę'Lwowie

Hepek Maciej, 4  p. nł., « Tomaszowa, 1883, był j W d z ia ł krajowy. - c S ,  S t o - e ^ i l i o s
, . L . • i n i o  ^   ̂ . t * pańską zajiną sie iiasi posłowie. Jczei: pan ]elJVK^ «u-

ahery i 8* sierpnia 1918 wyszedł wyieczony xe szpitala \e^j do armii w nol.ul to nic się zrobić nie da, Ba j ;k j : :•jrm » ** y  3* _ » ' * * *V Koloszwftr.
Papierski Władysław, 55 p. p., 1896, był chory 

i 23 fierpnis 1918 przybył do rezerwowego szpitala w B iel­
aku. Pelczar Andrzej, 45 p. p. 10 k., a C w norzsk , 1690, 
w niewoli rosyjskiej, Omsk. Potoczny Stanisław, 34 p. artyl., 
a Ha.rty, 1899, był chory i 12 lipca 1918 przybył do re- 
serwewego sapital* w Nagvezowg%c.

K«*sinowki Franciszek, 40  p. p., a Doicay Małej,
1891, w niewoli rosyjskiej, Penza. Ezosraatek Paweł, 17 p. 
łtiBsków, a Kolbuszowej, 1882, był chory i 23 sierpnia 
1918  w ysiedl wyleczony *e »z^>ita!a w Przemyśla.

Sułkowski Jan, 20 p, p., 1891, był chory i 4  wrze- 
ś&ia 1918 przybył do epidemicznego szpitala Nr 12. Szu- 
pa&ski Bronisław, 95 p. p., * Ofctyai, 1884, był chory 
i  89  sierpnia 1918 przybył do rezerwowego szpitala w 15£h- 
fisoh gęhbnberg.

la r a  Józef, poruoznik 20 p. p., # Bochni, 1887, 
w nkwoli rosyjskiej, Pop.zs. Tokarski Jakób, 17 p. striel- 
•4w, z Niedźwiady, 1691, był ehory i 8 eterpnia 1918  wy- 
wodł wyleczony ze sspitaJa w Przemyślu.

W ^tcrak: Jan, 56 p. pv a (Jłogocrowa, 1891, był

o tern pisaliśmy, rckiainaoye kołnierzy w .polu- zaEt.ajjr^ąfłie- 
sione. — P o d o ł l e e r  4 0  p . p*.: ’ KorcspondjeRcya' 4nie'"j>a;l- 
pisana. Nie zamieścimy, — fe. 3ProkopdW $ P« 3 4 ^  
Sprawę oddaliśmy ' nasz3*m posłom. Ozy- jeuuak wobec 
ogromnej zmiany, jaka zasada w. życiu poi i ty es nem naszego 
narodu, da się coś teraz uzyskać, trudno prz^wi&zuć. -- 
K o lk o  kM)Mirze w  W e s o k e j t  Podanie o przydział .iści 

( trzeba wnieść również do Izby handlowej w Krakowie. Ze 
skórami jest obecnie wielka bieda. Jz?>a liaiidlowa :óe otrzy­
muje od dawna zapłaconych już transportów skóry, któitj 
na dobitek duże ilości są w drodze kr:*dzione. Na dobitek 
Wiedeń przysyła gatunki skór bardzo liche. Gdy wreszcie 
nadejdtic transport skóry i gmina psy ów otrzyma przy­
dział, zawiadomimy, kiedy należy przyjechać. — € k y ic S a I£  
Ao 17: O przeglądzie wym ieiiicnego rocznika nic iinm do­
tąd niewiadomo. Przypuszczać należy, że go już nie będzie. 
Sprawę rzeinlka załatwił sąd. w Mielcu. Proszę się do niego 
zwrócić. — ta er .a ltw  z  K r z e s a ć w a :  Faleadarz
„Piasta“ wyjdzio z końcem listopada. Zawierać będzie prze­
szło 200 śwfetnych ilustracyl, Asenterunku wedle wszelkiego 
prawdopodóbienstwa w jesieni nie będzie. O rosporządze­
niu, o ktorem pan wspomina, nić nipjf nie wiadomo. W Ame­
ryce u tworz3rli Polacy ar mię, która walczy na froncie fran­
cuskim oraz na SyberyL JW sprawie zasiłku niech pan wyle­
si o do ko misy i zasiłkowej przedstawienie na zwyczajnym  
arkuszu papieru i napisze w niem* dlaczego się pąn ca uje
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lok rzywd zony od gotową ynsiłkul — H , iR jLŻaw skaij  N l& * 
ilM łb r? ; Morawy \v labie  pT^ypdij^iJomy..' (Idy skóra  zo- 
Urmie przydzieloną. 'zawiadomimy, kiedy Trzeba bodzie przy-
(eohae* Nie nastąpi to jednak zapewne prędko, wobec tego, 

3 skór w Izbie brak.—JL S ld c h o i ,  M alittó  .i 'k a i Wobec 
Ł)gQ, że. Wyszło rozporźą lżenie, znoszące reklamacye ioł- 
iiierzy,- należących do armii w polu. niema, niestety, na- 
Kziei, by można było uzyskać rekłamfn-yę syńa. Posłowie 
•łasi zrobią, co bod a mogli, ale za skutek dzisiaj ręczyć nie 
hoża a. — r£ . \ v i ę  w  i&Łsimitez Sprawy
w Izbic p r /y p ih iu jem r  i jeśli skóra zostanie przydzieloną, 
nw iadoinim y, kiedy należy przyjechać. — JL S ^ |i l ty k % 
liP ił^ ^ .O k l: Jeżeli który z 'synów pomagał panu do utr/y- 
hauia, r.) sic panu zasiłek należy. Jeżeli zwierzchność 
nu i mm nic ci:co po lauia potwierdzić, to niech je podpisze 
Prńrh poważnych gospodarzy we wsi i nieci i zaznaczą, 
ibn z y o  wóji podania nie chce podpisać. Zasiłek powinien 
łosi *A 'przyznany. — A, E m ile k , Ó ą k F Ć w k f s  P r o s z ą  się 
i wrócić do. foi uy:  8 miechowski, Kraków, Piać M aryacki.— 
ft* K l a r a ,  XiS:9pys#aw: Kontrakt może pan zawrzeć. — 
f ,  K . $£.* a y e k le :  Dzierżawca powinien zapłacić taką

na jaką się pan z nim ugodził. Z kartki nie wiemy 
i? ; k t a d n j a k  się sprawa ma, Us też nie możemy udzielić 
{■ z-c zegóło wy -;! i wyjasjiieA P — W .  O ą b i a k ,  O ó r k i :  List 
i a; lepiej wy słać polecony. Można go pisać po polsku. — 
w  tu-ąi^kio: List wysłaliśm y. W sprawie zasiłku
ir/ei>a w.fdeLi do -komisy* przedsłi-iwieAie, bo zasiłek się 
fSnn należy i konrisya musi go przyznać. Gdyby przęd­
li a wionie nie pon»ogb» trzeba wnieść rok ars do Krajowej
tnm isyi "zasiłkowej'   F r .  Mfichfclflk, B u g a j  : W sprawie
r e  udu im;..' się pan zwracać tylko do w ładt wojskowych. 
Mech pro się. zwróci do B;ura opieki nad inwalidami w sta- 
i • >siv>'.:c i poprosi, by .Biuro zajęło ste pana sprawą. Co do 

.h iizym ania v.r wojsku reklamowanego, to posłowie nasi 
<: :deśli- Ą tej rorawie -interpelację w parlamencie. Ozy in- 
ł cp.pacya odniewo skutek, trudno przewidzieć. Z zapyta- 
I Kon t* m iszynę nsożc się pan zwróci do Lig i pomocy prze* 
hysb>;v.:-)j. Kraków, ul. Straszewskiego 28, a stamtąd otrzy- 
hii pan odpowiedź. — A . R o ł d a ć  Jeżeli pan należy do 
Lnu.•! w pubu t j roki a macy a nie zostanie uwzględniona. 
Lożo -ssę 'pan zwróci do posła hr. Lasockiego w Tarno- 
Ir/ęgu i poprosi o poparcie. •— 8 f .  C a p e k , £ t .  P $ U a t |: 

»na nowi tum wmieść podanie do tego starostwa, w obrę* 
J*.e którego u z nią mieszkał. Zasiłek się jej bezwarun- 

<> n ucż v l musi go dostać. «f. M erce  *a, Z r tleek a  
Pi l u c trzeba wnieść na czerwonym druku do 

^ frp sf.^.u dc.coli panu starostwo nie chce podania uwzględ­
nić, nie<ó* su- ivm zwróci do Biura Opieki nad inwalidami 
iv vf. j!-r»‘Stvvie i poprosi o pomoc w tej sprawie. — Fp* U -  

.I 3* -T&£>łH*ws \V sprawne poparcia prośby w namiest* 
u ’ iwie p./osz-’v .* i ; zwrócić do posła Witosa w Wierzehosła- 
tneridn poufcia B.pgurniłowic". Kaiitynę w Tarnowie może 
pnn oirzy mać t/lk o  w tym wy pad ku, jeżeli na nią został 
ogłoszony konkurs. Pros % > nam napisać, czy pan wniósł 
podanie f.a skutek' ogłoszenia konkursu, a sprawę w dy- 
rekeyi kniei poprzemy. — T . IC atuckU  Ł o w e z ó w e k : -  
Proszę cię |w rócić do posła W itosa w Wierzchosławicach, 
por-z*a Bog i:uiłovv;c.«y a on. sprawę w starostwie poprze. —- 
Ho Z&}fth F.pj|ii»k^ W ie lk a :  Sprawę oddaliśmy naszym  
poziom, -iSI. ?5zm alas%  S t a r y :  Jeżeli zwierzch-
ir.rźć yrrdrum potwierdzi, że siostra pomagała pani przed 
wojna <Xp rdizył!i:mia.,%to pani może zasiłek otrSymac* Ina- 
ez*;j nie. — F ię  C is a b ó ^ k a : Niech się pan
zwróci v5o swego Ersatzbstalionu. W Krakowie jest ułioa

ę

A  i au. t to przecznica z przedłużenia ul. Krowcuisr- 
-  ćh  fC*nvy S ą c x ;  Legionistom należy się

boć do węyższej władzy wojskowej. — 
WI., iVLbv:-ć ;,' L n p n ttz im :  Niech * się pan jeszcze zwróci 
do Biura ojfc£kl «;>«.! i u w a) idami ,w starostwie i poprosi, by 
ono.zo swej strony poczyniło starania w Wiedniu. Posłowie 
nasi ze swej strony poczynią odpowiednie kroki w W is­
eł n;u. — So H ? id k a s 'O..rozporządzeniu, o któ-
rem pan w liście wspomina, nic nam nie wiadomo.. Sprawę 
eyna poruszą nasi - posłowie w Wiedniu. Gzy się to jednak 
w obecnych warunkach na co przyda, jest w ątp liw i —

tajdefeisife: Władze źle ustawę 
in te rp re tu ją .  W ustawie wyraźnie jest powiedziane, że raz 
Vr»br:>ł}(\go ^asifkit ściągać nie wolno. — BI*

Niech pan wniesie podanie o subwencyę do Cen- 
rali dia odbudowy Galicyi, sekeya rolnicza, Krako'w, ulica

Czysta 18. Podanie powinno potwierdzić starostwo i naj­
bliższe Towarzystwo rolnicze okręgowe. — U ,: Podania
poprą nasi posłowie. Czy to jednaic odniesie skutek, tru ino  
dzisiaj przewidzieć. Jeżeli odpowiedź do końca października 
nie nadejdzie, starostwo może panu wydać pozwolenie na 
czekanie rozstrzygnięcia. -  W - C tirza izilc , L is ie :  Trzeba 
mieć paszport, o który należy się starać w starostwie. — 
£ .  ^ i e w ę g ł e w i k ł .  K o ń sk ie *  K r ó le s t w o :  Broszurek 
w takiej cenie nigdzie pan nie dostanie. Papier jest w dzi­
siejszych czasach tak drogi, że wydanie najmniejszej bro­
szury kosztuje conaj mniej koronę. Prenumerata „Piasta" 
kosztuje kwartalnie 3 korony, miesięcznie 1 koronę. Gazety,
0 którą panu chodzi, nie znamy. I Przegląd Fotograficzny^ 
nie wychodzi. — A . F a c ia o w s k l ,  N a k o p a n o :  Musi paa 
zostać uznany przes wojskową komisyę za inwalidę, bo ina­
czej rodzina nie będzie mogła pobierać zasiłku. Niema in­
nej rady. tylko musi pan wydostać świadectwo od fizyka
1 zwrócić się do swojej dawnej komendy wojskowej-s proś­
bą, by pana przedstawiono do komisy i sup^arldtra^grjnej.--- 
€ Ż y ie U |!k  Zfc S lo & o d y :  Nazwisko nap isane meczy te! nic, 
dlatego odpowiadamy w „Piaście4. Proszę się zwrócić do 
Towarzystwa rolniczego w Krakowie, Plac Szczepański % 
a tam otrzyma pan potrzebne informacye w sprawie hodo­
wli królików i drobiu. — K o h h d y  % R y c e r k i  i f ó r n e f ;  
Posłem z powiatu żywieckiego jest poseł Jóaef Rusin wBień- 
kówce, poczta Budzów. List mu wysialiśm y. — A . M ic h a ­
ło w  $ k ń , O s ik ó w :  List wysłaliśm y. — M» R u a ia n , L o -  
.ma^lAyiia Niech wasze starostwo urguje w starostwie w Do­
linie. by nareszcie wypłaciło wam zasiłki ewakuacyjna. 
Sprawę oddaliśmy naszym posłom. — W . Sz&iua,, rŁófr 
k u  w : Sprawę oddaliśmy posłom. Czy jednak w obecnych 
cza acb nie dojdzie prędzej do generalnego uwolnieni* 
wszystkich, niż do załatwienia reklamacyi, to truduo powie­
dzieć. — P .  Gr«tdl<Bk9 p- p* 3 1 8 1 Kartka przyszła tak za­
mazana, że trudno z niej odczytać, o co panu chodzi. Pro­
simy napisać wyraźnie, a rzecz załatwimy. — «9. W a lr a n k ,  
O m y t r o w l le  : Zasiłek ewakuacyjny powinien pan był po­
bierać u tego starostwa, w którego obrębie pan na ewa 
kuacyi mieszkał. Jeżeli pan zasiłku nie pobierał, to powi­
nien pan go dostać teraz. Niema innej rady, tylko trzeba 
urgować w starostwie, bo podanie zostało na czas wnie­
sione. W sprawie podań o subwencyę pisaliśm y do Gen  ̂
trali. — J» Sl*s Za syna zasiłek należy się w takiej w yso­
kości, w jakiej on przyczyniał »i* do utriym ania domu 
względnie, dwa razy większej. Jeżeli zasiłek, jaki pau dotąd 
pobiera, wynosi dwa razy więcej, niż syn, będący w wojsku, 
dawał panu na utrzymanie domu to paa już zasiłku na 
najmłodsze dziecko nie otrzyma. — S ta d a  c z y i e l n l c i k a  
* $ ld £ i» y :  Z owoców jarzębiny można wyrabiać wódkę 
jarzębiak, — C z y te ln ic z k a  z P r z e g i ą ł :  Niech pani prze* 
arząd gminny zwróci się do komendy wojskowej, która 
rekwirewała i upomni e*ę o zapłatę. Obligacje pożyczki wo­
jennej mcż© pan: zastawić w banku, o ile który bank tc  
przyjmie. — 8* S z w e d ,  K lń ie e :  Jeżeli pan nie należy dc 
armii w polu, to reklam acja może zostać uwzględniona. 
Sprawę oddaliśmy naszym posłom. — C z y te ln ik  % Ivut>o- 
r z y ć y :  Niech pan się zwróci do księgarni Gebethnera, 
Kraków, Rynek główny 23 i poprosi o przysłanie następu* 
jąeyoh książek: „Hodowla warzyw4<, Brzezińskiego; „Ho* 
tiowla drzew i krzewów owocowych". Brzezińskiego, „Bart* 
nii;t,wo“ Ciesielskiego. — fiL CłtoilififKf* B is k u ^ ić e $ K jtó- 
l e s t w o s  Wobec ogłoszenia przez Radę regencyjną niepod­
ległej i zjednoczonej Polski, rząd p o lsti upomni się z pa* 
wnością w najbliższych dniach o wypuszczenie z INieraieo 
polskich robotników, którzy wreszcie po kilkuletniej niewoli 
powrócą do k^aju. — W . Spęta!® ?, K o r e iy s u i ;  Niech się 
pan swróci dso tych, którzy pana namówili do dania po­
życzki i poprosi, by oni upomnieli się o dostarczenia obli­
gacji, Z listu wogóle nic wiemy, w jaki sposób i gdzie paa 
pieniądze aa pożyczkę wojenną złożył. Zwrotu piemaa;ęy 
otrsymac pan nic m oie. — K «tleża? Wiaśoiwm 
ustawa nic ńie mówi ó tem, jakoby nie należał śię śasiłek  
tym, którzy im W ęgrżćch byli na ewaruacyi. Obecnie je­
dnak staranie się*, o ten zasiłek jest wogóle spóźnione, bp 
padanią o zasiłek i;a ozas ubiegły ihożna było wnosić tylko  
do l i  kwttitnia 1918, — J* S z ii in tr g ^ , J ą s l g :  P ro się  się 
zwrócić do firm y: Brabee, Kraków, ulica Sławkowska 24.— 
cl. W . sc K .t Sprawą zajęli się naei posłowie. — P . ZCXt«s-

h o w y  S ą ś i ;  Uwagi paąa są aupełnio sln^^ną, Nie­
stety, obecnie nic się już na tó nie poradzi. Jest zresztą
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cadoąja, ze wojna ui czad ług o feię skończy, a ż nią skończą 
i Ui wszystkie niesprawiedliwości.—«JL fry&tn* ® ch a fl-  

®.®3, R edjiusA nsftrya: Zasiłek na dziecko się należy. Trzeba 
#ł  ̂ postarać, by starostwo, w którego obrębie przedtem 
matka zasiłek pobierała, przesyłało ten zasiłek ca ręce ko- 
mendy obwodowej, w której okręgu dziecko teraz prze­
bywa. J .  a s i iis a r e z y k , Ć ię ik o w fe © :  Korespondencji 
fcJC zamieścimy, ale bardzo za nią dziękujemy, gdyż  wy- 
ewjet iia ona nam właściwą wartość owej jednostki. Będzie 
to dla nas przestrogą na przyszłość.—C k y te iit lk  z $  8 n d -  
K«Jv\ e ]  Myśl założenia młyna parowego oraz fa­
bryki cegły i dachówek w Borowej sama w sobie bardzo 
poparcia godna. Zamiast jednak pisać o tom, nie podpb 
*awszy listu, lepiej rozwinąć agitację na miejscu, zawiązać 
■półkę i rzecz przeprowadzić, a potem się dopiero pochwa­
lić. — R a k o w s k i ,  H a n l id w : W najkrótszym czasie 
okupanci opuszczą Królestwo Polskie i będzie p&n mógł 
cez żadnych kłopotów pojechać do Częstochowy. Jeszcze 
jylko trochę cierpliwości. Nadesłane pieniądze przeznaczy­
liśmy na prenumeratę. — W . R u t , ^ j ir a w ic z k i :  8 prawę 
poruszamy w „Piaście". Pieniądze przyszły. Policzono na 
prenumeratę. — J* P I ia r c i> k t S tp y ® ła w a :  Kto podał— 
®ie wiemy, bo trudno nam przechowywać dziesiątki tysięcy  
listów i grzebać w nich dla wyszukania głupstwa. Musiało 
w każdym razie przyjść zamówienie. - -  St* K u r z w e m ,  
jfr z c :ia y $ l :  Reforma agrarna w państwie polskiem musi 
być przeprowadzona, oczywiście nie taka, jak w Rosy-, ale 
tfeka, jaka przystoi narodowi kulturalnemu. Skończenie szkoły 
rclr-iezrj przyda się jednak każdemu, kto kiedykolwiek hę- 
t  zh; ydieiał pracować na roli. — R . I P u d łe n a , K © r4as/na: 
Cc Kie dzieje z jeńcami, którzy byli na Syberyi, zgolą nie­
wiadomo. Jedni z nich zaciągnęli się do armii czesko-sło- 
wackiej i w niej walczą i  bolszewikami, drudzy zorganizo­
wali się w armię, która miała ruszyć do walki % bolszewi­
kami, inni wyjechali na front francuski, by walczyć przeciw  
Niemcom, drobna część uciekła i o ile mogła, p izećostala  
®ię do kraju. ¥ Tobec stosunków, panujących w nosyi, iad- 
dnych pewnych wiadomości dziś mieć itie można.— A utor  
A r ty k u łu  „ W u r c lio t& tw o tt: Artykuł bardzo dobry, je­
dnakowoż wypadki dzisiejsze, przynoszące nam rozwiązanie 
sprawy polskiej w mf&l życzeń narodu, każą nwn już po­
niechać wszelkich wypominań, a skoncentrować wazek ie  
dążenia w kierunku możliwie skonsolidowanej pracy dla 
dobra powstającej do państwowego bytu OjozVznj, Tylko 
dlatego nie zamieścimy. -  G . » t.: Wed w ustawy 
i  dnia 28 marca 1818 Dz. p. p, Nr 119 należy się panu od 
i  kwietnia 1818 pensya miesięczna w kwocie 48 &, zaś ka­
żdemu z członków pańskiej rodziny również w kwocie 
.48 K miesięcznie, o ile rodzina nie pobiera zasiłku. Podania
0 ten zasiłek robi się na tak zwanym czerwonym druku
1 wnosi się do starostwa, inform acja poselska byłą w tym  
wypadku mylna, -  Ł  R y z fń s k k  S ta d o w a  W f o u i a :

. . .  , y » i. Ty en
$ afganów będziemy tępić na każdym kroku, tak, ie oni będą 
potem żebrać o cłueb. Panu się zasiłek amerykański należy 
bezwzględnie. Rzecz poruszamy w „Piaście"". M oie to na­
reszcie co pomoże. —  Bt. Chmielowską p. p. 218 * Tłó- 
maczenia powieści „Pod kłami dzikich zwierząt" dokonał 
dziennikarz krakowski, p. Józef Długołęcki. Za słowa uzna­
nia dzięki. — T . ML, Myślenice: Wedle obecnych 
przepisów nie miałby pan prawa jednorocznej służby. Niech

co przysyła, nic ząwszC dochodzi, z powodu niesłychanych 
wprost kradzieży kolej ornych. Nie tak dawno skradziono 
pół wagonu. — W* l4r»W iee* B o b r e k ;  Sprawę póru.-

p&n sobie jednak wybije z głowy militaryzm w prsysglo&ci.
skutkiem tej wojny będzie zniesieni# tć łb  mo- 

>yła stała armia, nie b«d Izie pan m iii więo pę- 
rodu "dbania o jednctfoczniactwo. — W . SL daśzyitak i*
B a ry c z  z Klub posłów ludowych pod przewodnictwem po­
sła W itosa rozszędł się z p. Śtapińskim przed 'pięcioma 
laty. Powodem były różne nieprzyjemne rzeczy, flfrupc po­
sła Stasińskiego liczy obecnie trzech posłów. O dziejach ru­
chu ludowego w Galicy i niema dotąd prawie żadnej litera­
tury. Szkoły rolnioze utrzymywane | ą  w OteHcyi prgp* W y­
dział krajowy, a znajdują ęię w Czernichowie, Mitooiąie 
i w Suchodole; w Dubl&nach zaś * jest akfdća&dn rolnicza. 
W sprawie zmiany miejsca zechce sfą pąn * głosić do nas 
aa jakiś miesiąc lub dwa, gdy stosunki trochę się wykla­
rują. — Z a r n ą d  K ó łk a  w  O cieaeli; Ze sk£sr& fest <;d 
czterech miesięcy niesłychanie źle. Naprzód lyiedrójjta ojMi- 
uala przvsyła Galicy i n&jnodlejsze skory, dalej <3*-
Mcyę, to  prźyeyla niesłychanie mało, a wreszcie i fo nawet,

czarny w „Piaście". Kio wie jednak, czy ńle nnieżałó 
starać się w Żywcu, choć starostwo żywieckie £>od wzglę­
dem udzielania zasiłków również słynie z tego, że z rado­
ścią odmawia me wet tym, którym się zasiłek należy. — 
J .  B e s s ^ r a b ,  P e m ł y n :  Artykuł, o jaki panu chodzi, 
podajemy w dzisiejszym  numerze. — <J. Saezyt:^ JV ier- 
szyki, jak na pierwsze próby, zgrabne. Radzimy jednak 
pracować nad sobą, czytać dużo książek dobrych, czytać 
także utwory naszych wielkich poetów. T rzeb i opanować 
formę i myśl, a wtedy będzie można drukować. — fSz* 
S e e te m m i,  p» p .  B 7 ? z  Na razie h ie inamy miejsca na 
drukowanie nadesłanych rzeczy. W szystkie jednak wiersze 
wojenne, otrzymywane od żołnierzy, zbieramy, a po wojnie 
postaramy się je wydać jako eiHkawe p>r 'Ćzyuki. do na­
stroju ludu podczas wojny e n r o p e j s k ie jF ś o tr  r e s i f s t a :  
W przyszłym  roku .mógłby pan zdawać egzamin do 7-mej 
klasy nie tyle jako eksternisla, ale jako chcący zdać ton 
egzamin. Do krakowskiej szkoły przemysłowej wystarczą 
dotychczasowe pańskie studya. Budowniczym może pan zo­
stać, skończywszy tę szkołę. W ybór gałęzi techniki zależy 
od zdolności. Budowa maszyn należy do najtrudniejszych. 
Można ją robić tylko na technice. — 81. W & w r ż k fe ^ ie z ,  
G ilirlU  b o ifó y :  Pana tego bliżej nie znamy, a za ogłosze­
nia redakcja nie odpowiada. Co do skóry, to wystarczą 
Wyjaśnienia, podane wyżej. — M . ŁasttCKstK, R adża  
w y :  Wszelkie starania o ’urlop załeżą tylko od dobrej w mi 
komendanta danego żohrerza. Zdaje się jednak, że zaiiimby 
te starania od n iosą  skutek, to wojna się skończy i urlopu 
nie będzie potrzeba. — A . SL, M iiclsarK S Nie d os tai i inny, 
nie zamieściliśmy. — A* C z e jh a ii , : Szkól leśniczych
w Czechach nie znamy. — A . R o ń , : Sprawę
poruszamy wr "„Piaście4". — b \  M ik o ła jc z y k , M orycŁ a-  
ny, SC r£i© s£w o: Wobec rozbudzonego ruchu sadownicze­
go w CTalicyi daje się u nas nawet odczuwać brak sżczęp- 
ków do sadzenia. Co do reformy agrarnejt tc postowie 3u- 
dow proponują najwyższą ilość gruntu 550 morgów, wy­
właszczenie dóbr kościelnych i wielkich, tali i e ustosunko­
wanie własności, bv własność wielka stanowiła najwyżej 
10% ogólnej* własności. W4L S n ifitray : Jeśli &ie już dzi­
siaj pisze wiersze, to nie takiej powszedniej treści/Ż a  wiel­
kie ęhwile przeżywamy*' i szkoda miejsca na utworki. 
W . M e s t e k y  W M u lo w a ; Druki musi panu wydać sta­
rostwo. - EII3&U ę o s p o f la r z y  z  P a l lk Ó u k l ;  Wenie ẑ a- 
siągniętych przez nas informacyi sprawa, którą pruiowie 
ruszacie, przedstawia, lic  inaczej. Nie zamieścimy. -  L . Ma« 
r a ^ I ń sk f , L w ó w :  Bardzo się cieszymy. Z w loka w wy­
płacie nastąpiła tylko z Winy pocztowej kasy oszczędności.— 
S t a r y  czy tV lislR : Starych roczników gazet powieściowy eh 
dziś pan me dostanie. Ani dziennik, ani tygodnik, o jaki 
pan pyta; nie w ychodzą.— W . S,* ; W spra-
‘Wle wypłaty za*medal trzeba się zwrócić do swojej kom en­
dy uzupełniającej (Ergailzungskom mando). Kasiłek s ię  panu 
należy w kwocie 48 K. O druki trzeba się upomnieć w sUo 
rostwie. — W . A r c i s z e w s k i ,  R z e s a d w :  Wobec pędzą­
cych wypadków, które sprawę naszą całkiem zmieniły, nic 
aamiesiczamy, nie chcąc już wnosić mętu, — F r . € ie£ F a s 
0r& t>dw , H p d ie s t w o :  Córka dlatego zasiłku nie pobierat 
ie  już skończyła 18 lar. — R y n o w ia s tk a ; Łysy pan na 
poczcie postępuje istotnie oryginalnie. Zamieścić tego jednak 
»Ie możemy, bo list niepodpisany. — dh A s td w e i:  Jak bę* 
dzie miejsoe, zamieścimy. — P* R . MI©caMilk5 X lm nn  
W o d a :  Dziś to już rzeczy spóźnione, po drugie, wykona» 
nie słabe. — «&. P r a w d z lę :  P. Owiński wytłóinaczył paną 
zapewne powód rdeumieszczenia. — Jf. G lo d y sz^  p . p©!; 
4 Ś 4 :  UwTagi pańskie słuszne, jednak nie trzeba zapominać 
ie  musimy wytężać teraz wszystkie siły w kierunku budQ 
tyy własnego państwa i że dlatego wstrzymujemy się 
Jirowądzenia walki na większą skalę, bo szkoda rozdrąb. 
hlftć Siły. Ta rzecz się i tak wyklaruję niezadługo, -ą 
SJ[. Bernat« Artykuł zasauniczd dobrj^, jednakowoż zawie 
rą ssereg uwag, które w teoryi tylko mogą być prawdziwą 
Wi dać, że pan wiele czytał i że pan myśli. Tak z powod? 
owych zbyt teoretycznych uwag, jak i z powodu długuścj 
nie* możemy zamieścić. — «3. R z ie itt*  Dw(
yazy tygodniowo „Fiast" wychodzić nie może, bo niema pą 
meru. W ogóle * papierem jest coraz gorzej. —  R la j a  
T łttM a il O tfra a t Uw^gi pańskie, acżkolwiek zbyt jeh id
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s trunne, płyną z dobrego serca / Dlatego przyjm ujem y je 
ta k icn ie  sercem, Na sprawę jednak zapatrujemy się z grantu  
inaczej, niż pan. — CJr&e^auay w  I»y& ®wie 3 Zasiłek się  
panu bezsprzecznie należy, o ile pan udowodni, że brat panu 
przysyłał pieniądze. Prosim y zwrócić się do posła Białego 
i sprawę u por uczyć. —* J .  P ln łn erO M ft, iN . T a r g i  
Zdaje się, że wszyscy już będziemy teraz spokojni i że 
krzywdy. sic skończą niezadługo. — T o p o r n y  k  3 Sama 
peni widzi, że obawy pani co do punktów WilbOna były  
płonne. Jeśli chodzi o przyszłe stosunki, to związek między 
Polską a państwami zachodnio- i południowo-siowiuaskiemi 
jest więcej niż pewny. — T . S k r z e la ,  Z a r a w n ik l ,  l i r ó -  

Zdaje nam się, że teraz w Królestwie Polskiom  
będzie tyło prący, że znajdzie ją pan łatwiej, niż w Gaticyi. 
Jeśli panu chodzi o Biuro pośrednictwa pracy, to proszę 
adroŁÓWaó: Biuro pośrednictwa pracy, Lwów, Wydział
krajowy.

Za ©głoszenia 
Bedakcya nie odpow iada

SI

y o § \
przH hi:

i cbojffbami epHeuiiisuomi jaal

S t _

fiaturaizia, gerzka, prze t: % y 3 z czając* 
woda miiieridna.

.1
fszą d rls  do aabysia. ;

fileta ay skład: Wae-law Sam- 
s&ćeh, Sra&ćw, pL Maisikl S.

do koni, żonaty, potrzebny na wieś od 1 stycznia lub zaraz. 
Płaca roojna 350 K, 1 ubranie, 1 para trzewików, ordynarya, 
ćwierć morga pola pod ziemniaki.

Zgłoszenia do Adm inistracji «Piasta*.

Cr> bydła na wieś potrzebna. Płaca 550 koron, 1 para tm*- 
w i Ił ó w  i całe utrzymanie.

Zgłoszenia do Adm inistracji «Piasta*.
T   1 «: '■ 1 ■' "[1"." "-•■■"■-»' ■   "" j *-■■ 1 >■■

R iip l^  drewniany nowy, lub kto się podejmie
wybudować w okolicy Skawiny, Wadowic — z łatwym do­
wożę m na miejsce lub do kolei, zechce łaskąwie zgłosić się 
z podaniem adresu do Adm inistracji »Piasta< dla •Inwa­
lida S -S

Osoba
podupadła przez wojnę, znająca sio dobrze na robotach

Pieczęcie kauczukowe i metalowe
dla zwiorzchności gminnych i Kółek rołn. wykonują szybko

Zakład rytownicy ian Widliński
Kraków, Rynek, Linia A—B, L. 46, I p. (clfck hoteta Drezdeńskiego)

A dw okat Dr K arol F n siarsk i
p o w ró e ił X un .ęł£uje 1 -8

« Tarsonlc, ul. Krakowska L I J S
! I i  S E S N Z S Ja O lT JL  ! I t

Żądajcie prospektu na zn a k o m ity , bajecznie tani,' wypró­
bowany aparat do p r a n ia  b ie lizn  v zapomocą ciśnienia powietrz %

„ O E O $ iz 5 L l lL N «
oszczędzający mydło i węgla. Cena od K 30 do 40 bez opakowania*

Póki zspaa starczy, poleca 
Met*z»yk 9L 53tortlae£j?ier, Kr*? k ó w , ul. i  wr. lo m a ssa  H*

Posadę sekretarza D r LUDWIK EISEM
»  ta k a ? * aa**

w r ó c i ł  n a  s t a ły  p ó b f t  d o  C lę S k t*w to

Pośrednictwo wynagrodzi chętnie, a posadę może objąć 
w kwietniu 1919 r. Łaskawe zgłoszenia proszę nadsyłać dia
Kazimierza Radwana do Adm inistracji «Piasta*.

/•
______________________________ _ _________ V  ____________  ____________  ________________

Poszukuję
o

czeladników szewskfcSi I przyStra?iaoa
może roDić i spody. Zapłata tygodniowa z utrzymaniem lab  
od sztuki. Andrzej Fachów ski, Zakopane, Hr&mcówki,

©Mciais&! Zolozek Kredytowy
Iwóo, ul. Kuszewskiego L  l i , 11 j.

— sprzsdąje

laaiarya wotaiaita siamae, feamJateoe, zeigi,w  • ,  M (S lh f D m m a Ib i  <8
ahastki oras sisa&wa. i s  I W 8 lf6 W y  r c t t f ir  iC !f8 l£ S t ILs a«

ślusarzy, kowali, stolarzy, kołodziei i tokarzy, 
poszukuje za dobrem wynugrodzsukm prsy 

zapewnionej aprowizacji i _ u

Fabiyka msszya -  ro‘rie;?eh, Bśsgai.
SdwoNal krajowy

Pr Francisie!* I3arde I

/



PIAST Nr &'$ i  20 pafdiśarHi&s l.flft.. M

T  siać polskich dzieci
u lega g e rm a s iza c y i

w Polskiej Ostrawie na Slpku

Dla ratowania ich musi być zebrane w naj­
bliższym czasie: is—o

100.000 koron
na szkolę wydziałową im. Tad. Kościuszki 

Pieniądze na ten cel przesyłać należy do

B a n k u  r o l n i c z e g o  *  C i e s z y n i e
(na Górnym Rynku 12).

Nafsdrowssa, naturalna

jako środek przaci r̂ chorobom infekcyjny-są
jSSfc

jmakoiaita vr użycia z domieaaką soka ew#- 
ao>vegi>, wina, koniaku I L p.

Wgządzte do naliyaia*
Wacław a ^ iitć e k ,  

Kraków, plac Matejki 9,

„Pornosa Krakowska Szkółka drzaw
Kraków, Warszawska L  75

poleca na sezon jesienny po ustalonych cenach wytycznych:

Drzaaks hmmic plenne

Fłlrika  i i s i n  n li im t S
»>30LEW“ w Krakowie
Spółka z ogran. odpowiedzialnością 

(dawniej Polam i w, Kraków—Grzegórzki)
poszukuje:

Sidorów, kow ali, ś lu sa rz y  m aszynow ych, sto"
la rzy , tudzież wszelkich pom ocników  i robo tn ików  
placow ych, mogą być również kobiety , tudzież 

uczn i do p rak ty k i w arsz ta to w ej. 3 -3

T

© ł o M s U i  Z o i o z e K  K r e t f y l o o y
w e L w ow ie, ul. S o k o la  L 3  8—10

ma na sprzedaż gospodarstwa wiejskie i podmiejskie, 
przyjmuje zgłoszenia na kupno i sprzedaż tychże, tudzież 

przeprowadza parcelacye we własnym zakresie.

Zaginiony żołnierz.
Dnia 26 września br. zaginął w Chabówce żołnierz um ysłowo  
chory, Michał Mirek, lat 18. wzrost średni, w łosy ciemno 
blond, oczy niebieskie, nos duży (grecki). Ktoby wiedział 
gdzie się znajduje, niech da znać pod adresem : Stanisław  
Mirek, Iłom  rżyska, o. p. Nawojowa, powiat Nowy Sącz, 
gdzie otrzyma wynagrodzenie. 2—2

45 morgów,
;ęra 5 morgów lasu, reszta roli pierwszej klasy, bez bu* 
ików, przy aamym gościńcu Stanisławów—Halicz, 5 km/ 

od Halicza, na sprzedaż. Zgłoszenia pod W. L. do księ­
garni Romana Jasielskiego w SUmetewowie, 2—3

w t
dyn

Drzemka omocame karłowe
Drzewka elelamelazJohae kim wyborze,

dony pionowo \ poziome, 
jak l kf zewy ozdobne w wisi-

P ie c z ą tk i4*99
kauczukowe i metalowe, datowniki, nuineratory, farby i po­
duszki do pieczęci, szyldy na drzwi, młotki leśne, prasy do 
kopiowania, zalcpki listowe, etykiety flaczkowe i wszelkie inno  
przedmioty w zakres rytownicłwa wchodzące dostarcza tanio:

K . S te ir . M a l a r s k a
zasiqp» iw e fa b ry k i p ieczęci k a u c z a k o w je k

w  N iep o is in lra ch .
« b m

Biuro pośrednictwa pracy
o. k. To w. r e k b ie g o  w E m k o w io  i—»

poszukuje większej ilości fornali na ordyn:;rvyf z dorosłem! 
dziećmi, fornali kawalerów na wikt, oraz dziewcząt do krów 
na dobrych warunkach. Zgłoszenia wprost do tegoż biura,

1 5

Mów-Zwierzinlec, itl. Xs. Jjzefa 54 (lawse tar? w M
przyjmuje od 15 października

zdolnych koszykarzy i mebłarzy do roboty oraz chłopców 
i dziewczęta pons4 lafc 14 do naaki.

Zgłoszenia w Dyrekcyi: Rynek gł. L. 19, II p,

* A dm inU tracya d ób r w  W itow ie k u p i dw p
tintry  z urządzeniem, nawet i bez urządzenia ohocbr uży­
wane lecz w dobrym stanie, szerokość: najmniej 6?) ctm 
jak również g o n t ia r k ę  I cy rk u ł arką* Zgłoszenia przyj 
uiuje administracja dóbr Witów, p« Chochołów. 3—5
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Komitet ć. k. Galicyjskiego Towarzystwa gospodarski ego 
wc Lwowie urządzą 7-inio tygodniowy

kurs w i i c f i u .
W-

Kurs ten obejmujący całokształt wiadomości z ogrodnictwa, 
trwać będzie od 4 listopada do 21 grudnia b. r. po 5 go­
dzin dziennie (2 godz. przed, & 8 po południu). Oplata za 
wdy kurs wynosi 50 koron. W pisy przyjmuje, oraz udziela 
błlaszyełi iuformacyi Inspektorat ogrodnictwa e. k. Galicyj­
skiego Towarzystwa Gospodarskiego we Lwowie, ulica

Mickiewicza L. 26, II  piętro. 2—3

w feńEtwle
totrorsmle zoreMwcse i esroDitzena PoreM
skład węgli, koksu i drzewa, we własuym domu prsy 

«L Batorego, róg Wojskowej —

M l Kukiilsbi ul. Kol cluszHI
poleca:

V ?  * A f f Ą
Dcskcanfc maszyny do szycia

i wszelkie części skłaitewe,Aparaty fofsarafltzne
3 przybery de tychże,

M M , gramofony
I ^wielki wybór ptyt.

Harmonie ręczne w najlepszym gatunki,
Przyjmuje oię maszyny używdke \ płaci 
gotówką przy kupnie nowych, skupuje 
maszyny do szycia, gramofony, płyty 
gramofonowe 1 patafonowc używane, a 

także rowery i gumy do rowercw.

posadzkę kamionkową, flizy fajansowe, rury k&mion̂  
kowe, proste i fasonowe do kanalizacyi, nasady kornik 
nowe, żłoby dla bydła, cement portlandzki, wapno hy­
drauliczne, gips murarski i sztukatorcki, wapno skaliste, 
dachówkę wszelkiego rodzaju, papę dachową, papę izo­
lacyjną, oliwę, katboHneum, smolę, trzcinę sufitową* 
cegłę klinkierową, cegłę pustą i stropową (hourdys), 
piece kaflowe, oraz wszelkie inne mat&ryały budowlane,

farby ziemne i chemiczne.
Koks stale przechowujemy- na składzie dla kówali oraz 
zawiadamiamy, że Składnice Kółek rolniczych i inna 
chrzęść. Towarzystwa handlowc-gospodarcza mogą wprost 

zamawiać wagonowo węgiel i koks.

HRMJ

Kutwimy u swoich!
10 p. farby do materyj, najlepszej jakości, rożnego koloru  
K 5*—- 10 p. farbki do bielizny K 4*—. 4 p. pasty do obu­
wia K 8'—. 8 szczotki do szorowania K 12*—. 3 motek nici 
z przędzy K 3’50, 10 sztuk K 32*—. 3 szydło wszystko ozy* 
ią c e  >Lumax* lub »PfaBti‘« (stębnuje jak maszyna) z nićmi 
i  igłami zapasowemi K 4*80, 5 sztuk K 2I &0. 1 paczka koł­
ków drewnianych do cbuwia K 4 BO. Harmonijki ustne od 
K 3'— do 8 —. Metry składane do mierzenia od K 8*—. 
Woda kolońska, perfumy, mydła toaletowe poleca i w ysyła  
aa nadesłaniem kwoty lub za zaliczką, za doliczeniem ko­
sztów J. Berbeka, Podgórze, Kopernika 6. (Biuro: Kraków,
plac Maryaebi 6). PF. kupcom na żądanie pakiety próbne

za zaliczką. 8—0

• Ślusarzy, kowali, 
.stolarzy, kolodziel! tokarzy
poszukuje za dobrem wynagrodzeniem przy sapewaionej

aprowizacji 12—12

•FABRYKA MASZYN ROLNICZYCH
O Ś W IĘ C IM ._________________

(W odociągi d la  m ia st, g m in , fo l-  
fw arków , fab ryk , dom ów  p ryw a­
tn ych , pompy wszelkiego rodzaju, studnie
wiercone i kopane, dostarcza, buduje i re­
peruje inż. J o z e f  S eb ro ll, filia K ra­
ików , Pawia 8. Zbadania eytuacyi na 

miejsou i kosztorysy darmo, so-ae

Cieśli, murarzy, stolarzy
potrzeba do odbudowy fabryki. Dalej potrzeba u l r ó l a  n oc*  
n e g c v r o b e f n f k ó w  c e s a r s k i c h ,  fe r sr a ll  i  r o b o t n i ­
ków  rolnica#©!. Każdy stały robotnik otrzyma na i yoze­
nie kawałek pola t o  swojego użytku. Adres dla zgłoszeń:
fabryka tiaofcćwei% iswsdfcw kolo Stryja

7 - 0

Kasa oszczędności
miasta Tamowa

podaje do wi&domośd interesowanych, że od dnia 1 stycznia  
!819 reku płaci od w siehhcb wkładek

O !
O

od sta rocznie. W szystkie zatem wkładki, które na zasadzie 
poprzednich uchwał brały 4%, będą i po 1 stycznia 1919 r. 
nadal, pobierały tę samą stopę, w szystkie nadto wkładki, 
które pobierały m rszą stopę, t. j. SVi% będą również od 1 
stycznia 1919 pobierały 4%.

Przy zwrocie wkładek obowiązują znane terminy w y­
powiedzenia. Podatek rentowy od procentu u wkładek o- 
płaca Kasa, dodatki wojenne opłacają strony. —̂  W rafie  
zbędnych zapasów gotówki -  może Kasa wypłacać wkładki 
i a opłatą dyskontu w w ysokości dotychczasowej w miejsce 
wypowiedsenlfi.

Od pożyczek hipotecznych liczy Kasa 5% od sta ro­
cznie, przy eskoneie weksli 8% od sta rocznie, przy zasta­
wie walorów 7 % od sta rocznie, w reszcie od zaliczek w Za­
kładzie zastawniczym liczy 9% od sta rocznie. 3—8 ,
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DOK 80UW £ZV
Filia fabryki siaszyn ralń. F. Wiohtertefl® 
Nowy Są<3Zf ul. H3 ffman©wej, nasirzeciw Sądu

poleca:
§£Io?&r??3ę o  2  ikaliteh sauna* bo w y
HieriaHy-
3P**zys*aw2£! ssyilwersaSa**,
H onspletde n arn itary  istla ca ra la n e  z p a ­

sa m i s3^rzanyis«2.
SleczkaPMi® ro czn e  i k h ^ l o w e .
M łynki d o  czy szczen ia  £Smf«« 24-0  
T fyby do z iarn .
{{iHJJfifi? ^ posvodu nader szczupłego zapasu | 
-■Ł, lL ÎJ oraz codziennej prawie zwyżki cen, ii

I58
Ś
9
m 
m
i

i
sa

cenników nie wysyłam y, kio chce ma­
szyną zamówić "prosimy dokładnie po­
dać o jaką mu chodzi, odrazu większy  
zadatek posłać, to maszyną zaraz

wyślem y. f i

a
m m m m B 8  9 s  m m te 8

&hy ale został kaleka m  raf® ztcie.
Jażeli komu zrobiła się gula czyli wypęk w p&ehwmi* 

Jw i. czyli słabiźnie lub na podbrzuszu, a może już opadło 
U I d , ’ n i  u  w  dół, i jeżeli go boli łub l i i e  boli i^nie dokucza —  

i to jednak musi zaraz a prowadzili sobie band&ś — 
% to się człowiek uratuje i będzie niógł bezpiecznie 

|  i żyć i pracować zdrowo, zaraz* i na stara lata* 2am a- 
, i ! wiając biodaż, nałoży przysłać miarę nitką lob w eon* 

j f ]  timetnich przez biodra czyli ktęby w około ciała. 
\U | Opisać t  której strony, czy opadło już w dół, wiek 

* i zajęcie i za. jaką cenę. Cena bandażu jest kor. 20 
i 24, z angielskiemi zaś sprężynam i kor. S0 i 40, lecz 

wyżej. Bandurze na obie strony czyii dwustronne kosztują 
zaw sze cenę podwójną jednostronnych. TTysyła się za za­

liczką. Bocztą i dobrze opakowane.

Fabryka baidaiy na ^raafrakilny osyli braoh 
41a niążcsysEa kaMał I tieieei.

L  P o l a c z e k  i©  S a r a U m e  1 8 .
ia lic ia , i3i-o

Rafinerya spirytusu i fabryka wędek

A .  S s h w a n e n f e l d
Tirssow

z a k a p u j ®  wa wiąkszyek ilościach j a r n ą b i a 
i uprasza sią o podam® cen loco stacyi załadowania.
Na żądania dostarcza si© odpowiednich próżnych

b e c z e k .  2- 3

ac AagawyDnia 2 pażdaiernika b. r. aJhTAdteteW m i & koajft
6-ieini©, to jeat 2 klacss k&ię (c z a r u j  ukr&i&elae, wyso­
kości 157 cim. : jednego kouJą ^niądogo {fcwUoy* w fj 
kości 158 ctm., mały worek m  resorach &Im i $
uprząż (cliomonta na 2 konie). W ózek sfe|£dał m t % wip 
sąga, wyplecionego bi&lą łoziną i a % ajtedfcofi- Xyl^ę alf- 
d zenie sprężyno w a nakryte płótnem w 3 $
karne koni ofiaruję nagrodę 2Q0Q K. Ilanaalo po  
Łańcut Ks W. Krzyżak, prdboa&asu

W iin t T . ? § M c y !
Z powodu trudności przewozowych oraz braku wagonów,

najniższy nas z o M f  M g
pod ?asi wy jesienne z braku innych nawozów, by takowe 
na e tri* otrzymać, H&tM  PO TA SO W I? w y­
soko] r©J nitowe, (GIPS nawozowy, bardzo skuteczny na­
wóz, nuaający się pod w szystkie uprawy i do każdej gleby. 
Dostarcza tylko całowagonowe posyłki każdego gatunku

F I R M A 1.9—31

JA N  BODUC
Hurtowna aprzsdaż oraz skład nasion i na­
wozów sztucznych Źywi©s, Myss

obok kościoła farnego.

6osp@dan
tygodnik, poświęcony podniesieniu i odbudowie gospodarstw  
wiejskich.

Gospodarz polski, wolimy od wstelki&j -polityki i po 
stronnych osób, ma na celu podnieideme ekonomiczne wio* 
śeiaństwa, inteuzywne gospodarstwo rolnicze i odbudowę wsi.

Osobny dział będzie poświecony hygienie ludowej. 
Również Itedakcya będzie udzielać różnych porad,' odno­
szący ch się do życia codziennego wiejskiego.

Każdego 1 i 15 miesiąca będzie wychodzić dodatek p. t 
^Gospodyni Polska*, poświęcony gospodarstwu kobiecemu.

Prenumerata miesięczna bez dodktku K 1*--.
„ z dodatkiem „ 1*5).

Administracja przyjmuje anon^y firm krAjow^ych, mających 
wspólność z gospodarstwem włościanakiem,

Adraa Redakcji i A dm inistracji: Prx*my£l,
2 5 -0

N aw o zy  s z tu c z a e
jak imla potasowe, kainżt, ^ipa nawozowy^ tąm j sitńtóczny. 
środek do nawożenia, nadający się do każdej g leb /, 'wapno

palone, mielone.

M iateryaly badonria iie ;
śrapno, cement, g ip i murarski i sztuki.terfeki, dachówka 
asbeatowa >Aabit* l.t. p. W szystko tylko w ładunkach, 

c&iowagomowych, szybką dostawą, poleca firma:

41 — 0
butowna surzedai nasion i nawozów sztucznych, artyku­

łów budowlanych, narsędzi rolniczych
ływ l« t Oalfeya, R ysek  główny Nr 22

Obok dzwonioy. Dawniej składnica Kótkk rolniczego,
—   - - -  —  - ■ ■ -............... —

Nowo postawione budynki naj­
korzystniej i nąjt&niej ubezpiecza

,W I S Ł A W



M

—  £ I E —

b u d u l l o c H
i rolników.

Posiadam na składzie kilka wagonów łupku do pokry- 
cia dachów, jskoteż wapno wagonami, cement, papę da­
chową, dachówki szkl&cne, posadzki kamionkowe, ce­
mentowe, rury studzienne i kanałowe, sztuczne nawozy, 
tak wagonami jaboteż częściowo, można zaraz nabywać

po cenach targowych poleca 3-10

!!

a rek . i k«*zsc. budowniczy 
w  T a r n o w i e ,  K o l e j o w a  4*.

P o p i e r a j c i e  p o l s t f l  h a n d e l  I

HIkMk w ireźtfp os
6 par zelówek całych, gumowych rożnej wielkości K 42*5-0
6 kart ochraniaczy stalowych do o b u w ia .................t> (V—

10 par ochraniaczy ze skóry podeszwo we j . . . . .  25.—
12 ©stuk sznurowadeł skórzanych (io obuwia . . . „ 12*—
8 sztuki kamieni do ostrzenia kos i n o ż y .................4* -
1 brzytwa najlepszej jakości Solingen . . . K 12*—
3 aparat do sam Ogolenia z nożami zapas, od K 10 do 80*— 
1 maszynka do strzyżenia włosów do reguło w. K 25 i 28-—

młynki do mielenia zboża na mąkę o d ...................... K "90*—
scyzoryki, noże, nożyce od  ................................... JT 4*~
1 mapka papieru listowego od . . . .   ................... „ PC0

100 sztuk kart p o ło w a c h ........................  „ i;£G
poleca i w ysyła za nadesłaniem kwoty z góry lub za zaliczką

za doliczeniem kosztów 3—0

, _ • l b e b : s i
i l?© «2gr«S:r»5£*Sj * K a p  @ v » :n ł łc £ b  © .
| B iu r a  t K r a k ó w , p la c  l ą r y s c k i  3 ,  E
j F. P, kupcom ca  żądanie pakiety próbne za zaliczką

B racia Wtośelanfe!N ie  ku p u jcie  u o b c y  chi
W kaźdem gospodarstwie rolnem i domowem, , .
niezbędneiri jest i nader pożytecznem szydło ’ ' J *  Ś, - j  ,Wfcr* gdz!© m a c ie
„Lnns&x“, którem zeszywa się skórę, pasy i obu W A SZĄ  K asę  R atfessen a ,
wie. płachty wozowe, worki i i. p. Przeszłej W ASZE K ółko rolnicze
milion tych szydeł jest już w użyciu. Do ka- { powinniście m ieć
żdej sztuki dołącza się polski sposób użyciu.
Cena za 1 sztukę z 4 róinemi igłami i zwojem
nici koron 5'— z przesyłką z góry płatną,

Ł

6 sztuk kor. 22*60, za zaliczką 60 haŁ drożej 
Odsprzeda wcom rabat.

F a b r .  & e > m  H a n d l e r y

P IE C E K  i Ul UroMw, fil. KSFBi&licfca S/i
Prawdziwe tylko z wybitą naszą tirmą na rączce- 
Wystrzegajcie się naiuadewuictWI 
Każdy kupujący nasze szydło, otrzyma «HarteLf> 

cennik naszej firmy. 86—0
*  * « > * 4  e-Hi *4  ■ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Kapuje £ sprzedaje

ASZĄ Asekuracyę, a tą jest

WISŁA'*

po cenach najkorzystniejszych 28-°

NASI
koniczyn: cierwonej, białej, szwedzkiej, przelotu, lu­
cerny, seradelli. buraków pastewnych, buraków ćwi­
kłowych I kilka uszlachetnionych odmian cebuli, 

marchwi, kapusty, czarnuszki, gorczycy i t. d.

W O JEN N A  C E N T R A L A  HANDLOWA
(Oddział rolniczy).

K raJk św , ul. S ław kow ska 4, I I  p., teief. 2072.

* n
Ludowe Towarzystwo wzajemnych u bez pteczeft

we Lwowie
p rzez  c z a s  wojny

W  Nowym S ą c z u .
"'jRjejRCOweścIack, gdzie dotychczas jest małe członków 
t.Wl8LY“ s  niema agtcicyr, niechaj Inwalida wojskowy 
lub piśmienny włościanin zgłosi się do Dyrekcyi „WiSLY", 
a otrzyma pouczenie i korzystny a uczciwy zarobek!

P o t r z e b s e  z a r a z  a© d o b r e m  s r y n a g r o t o a l e i a  
s t a r s z a  e k u ią c a ,  z n a j ą c a  sic* us. k u c h u !  1 s o s p a -  
J a f s t W ie  d O B ło w e m . Zgłoszenia pod adresem: figarya 
y b ła L ó W s L a , K r a k ó w , alica Królowej Jadwigi L. 144.

3 - 3

P s le o s e  leM  m l  BoiUino!
Na  p f i u n a t j i m :  Balsam częstochowski (4 K, 6 K; 8 K).

Antireuma kapsułki (6 5 ) .
N a  I ^ i e r s b :  maść si>na (4 K) mydło (4 K). 
^ R fie p S le p ita fit ii pigułki na chorobę few. Walentego (7 
N a  w © I«: mafie i płyn (6 K).

kapsułki na. choroby sercowe i bezsennoić
<* K).

U r e t r e ł :  kapsułki na uplawy kobiece i tryper (6 JŁ 
i 10 K).

Na  Iwajps I r ę c e  r krem piękności (8 ff, i 5 K).
N a p© r© st w l e s ó w r  pomada (4 K i 6 K).
N a w ss se ik fe  r a n y  i ty s ia k i:  „maść domowa11 pudełko 

razem z (7 K).
W la a  sloł& w® : na chore ioiądki, apetyt, wzmocnienia 

organizmu i błędnicę (8 K, 10 K, 16 K).
N a Ic m a a I: syrop ziołowy (5 K, 10 £  16 K).
N il 8kł&&&lax balsam życia na żołądek, 3 korony

ną nagniotki, 1 K proszek i maść przeciw poceniu nią nóg 
8 E J  K, ^wszelkie recepty w y sy ła  p o c z i t \9 **  » a l l  
eatkąs (opłata pocztowa osobno!) 44—o

lei. Łspelks, aptte w MnA ica J» !® S j
^ w yiasci' litoraottąg w  l i r ó f l s i ią  s ie a

S ff^w ca: Ludowe Tcrwai-zyatwo Wjfźaw^&wii
iiąglsś&ońskjt Ł 10, goJ L. K- C

t& g ih K ia fe is & ić i rtó&kto >t: EącsJsevshŁ


